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(Burdy grad etk ie .  — Ze se jm ów . — Z Wę

gier .  —  Jutro  car A leksand er  w Berlin ie  ; n iepo
k o jące  z tego  powodu wiadom os. i. —  Z  pin lainontn 
an g ie lsk iego .  —  G roźb a  P ru s .)

Organ tromtadracji me.tistotebw-j uderza z 
całem swojem oburzeniem świątobliwości i nie
omylności pseuilolibei alnej, na wysianie przez 
kółko naszych posłów adresu kondolencyjnego 
do arcyks. Karola Ludwika, z pow^au napaści 
pseudoliberainego motłoe.hu guuleekiegn na 
D o n  A l f o n s a ,  jego szwagra, a nas deiiuiicju- 
je, jakobyśmy agitowali w tej sprawie. Co do 
adresu, ergan ów nie usiłował nawet dowieść, 
aby w nim było co nieludzkiego, niegodziwego, 
niehonorowego, —  co do nas, dziwimy się tyl
ko, dlaczego nam np. niezarzaca braka dotycli 
czas deszczu w iosennego. My donieśliśmy o 
fakcie zaszłym, powtórzywszy dosłownie, wiado
mość Gazety Lwówek' j .  i nic więcej. Dziwimy 
się tylko niezięczności organu, w którym za
siada cały jenerałny sztab p. Ziemiałkowskie- 
go, ministra, że napaścią na ów adres, dla o- 
gółu zresztą obojętny, w dość fałszywej pozy
cji stawia swego naczelnego w oaza, wobec jego 
panów Że bijąc na Don Alfonsa, staje ramię 
do ramienia z Nowa Pressa, Fagblaitcui i ca
łym bandytyzmem prusofilskjm — tego organ 
tronnadracji może nie widzi. Zresztą czego się 
spodziewać po organie, który oplwał dążności 
rózolucyjne kraju; który w r. z. w sprawie u- 
staw wyznaniowych stawał po stronie niewroli 
sumienia; który naigrawając się z walki Cze 
chów, dąży do niewoli narodowej ; dla którego 
walka przeciw wywłaszczaniu w naszym luaju. 
jest tylko śmiechu godną zabawką!

Trudno uwieizyć, z jaką skrzętnością pi
sma wiedeńskie starają się czytelnikom zamy 
Tlić oczy, w sp awie bu rd g i  a d e c k i c h .  
Dopiero z Triestcr Ztg. dowiadujemy się, że 
„główni winowajcy, prowokatorowi* i podżega
cze, schronili się, a aresztowani studenci, są to 
przeważnie tylko ofiary niesumiennych agitato
rów i swojej lekkomyślności. Znajdują się mię
dzy nimi synowie znakomitych rodzin gradec- 
kich. Złapany na gorącym uczynku Ai tens, syn 
radcy sądu krajowego, zaklina s.ę, że memial 
złego zamiaiu. Pomiędzy najmocniej poszła ko
wanymi znajduje się pewien snpleut gimnazjum 
państwowego, tudzież dyrektor szkoły wyzna
niowej. “ Z innej strony dowiadujemy się, że i 
dziekan wydziału filozoficznego, Etringshaustn, 
stoi pod śledztwem dyscyplinarnem, z powodu 
dziwnego postępowania swego przy pierwszych 
burdach studenckich. Senat wszechnicy już d. 
3 b. m. wysłał do ministerjum sprawozdanie o 
iych burdach Śledztwo dyscyplinarne ze stu
dentami toczy się ciągle; wiolu ma "być wyda
lonych.

W największym zaś kłopocie jest rząd; i 
dratego może. postawił po i iz  pierwszy na ró
wni Słowian z Niemcami. Rozwiązując bowiem 
wszystkie kluby studenckie wGiacu, rozwiązał 
zarazem i słowiańskie, a nawet włoskie i ru
muńskie, mimo że między 17 aresztowanemi 
osobami, których imiona podaje, są .'ame czysto 
niemieckie, dwa może z przymieszką semicką: 
mimo że jak powszechnie wiadomo, tylko kluby 
niemieckie, zwłaszcza „ Arminia11, od którego 
najgwałtowniej szerzyła się zaraza pruska

były sprawcami burd; mimo że jak niemniej 
powszechnie wiadomo, studenci Polacy i w o- 
góle Słowianie, z natury obdarzeni pewną .szla
chetni śc:ą i dystynkcją, życia luirszowskiego 
nienawidzą. Można się o tein przekonać w Pra
dze  i we Wiedniu. Ukazem powyższym rząd 
winę studentów niemiecki' h zwalił oraz na nie- 
niemieckich, jajem jednak sobie wcale nie po
mógł. Sfery decydujące wiedzą zapewne do
brze, jak się ma rzecz wr istocie; wiedzą też, 
że pseudoliberainy mottocli, inteligencji giadec- 
kiej, jak każdy podobny lópttoch odwagą wcale 
nie całujący, nigdy nie byłby się do tego sto
pnia rozzuchwalił, gdyby burdy burszów wie
deńskich w r. z. przeciw ministrowi St,reroaye 
rowij nie były przez rząd płazem puszczone; 
gdyby rząd nie by* nawet milczał wobec de 
monstracjt profesorów wiedeńskich na wykła
dach przeciw okólnikowi ministra w spray le 
uczęszczania na wykłady, i egzaminów. Nieu
dolność władzy miejscowej, tak nam.estmka 
jak burmistrza —  okazała się w całej nago
ści w tym wypadku — mimo że gdy w roku 
z. w Graeu, to samo w okolicy wilii Alfonsa 
zaszły burdy przeciw piwowarom, władze te 
umiały rozwinąć należytą energię, cnoć owe 
burdy spadły niespodzianie. Cóż powiedJeć o 
policji, która niedawno oddawszy do sądu przy- 
wódzców robotniczych, teraz udawała się do 
nich — właśnie co powrócili z więzienia po 
odbytej karz.e —  aby spokój przywracali. Pa
miętną odpowiedź dał TauschinsKy: „Gdy robo- 
tnikow nie potrzeba, to pakuje się ich do wię
zienia, a nawet zgromadzać się im nie pozwala. 
Robotnicy są całkiem obcy tej burdzie, bo 
sprawa Don Alfonsa wcale ich nie obchodzi.-'  
A w odezwie, którą na usilne nalegania bur
mistrza wydal, wyraźnie potępia te burdy jako 
niegodziwe i niegodne.

Co dalej robić, rząd nie wie. Korespondent 
wied ;ński Gazety Augsburg skicj pisze: „Rząd
jest w najfatalniejszeni położeniu, zewsząd gro
żą mu fatalne ewentualności. Jak postąpić so
bie w obec burd gradeckich, jaką miarę suro
wości zastosować do winnych? Łagodnością na- 
lazi sobie rząd sfery decydujące, a nawet część 
ministrów; surowością zaś oburzy przeciw so -1 
bie centralistów, mianowicie gradeckich, którzy 
ostatniemi czasy tyle usług wyświadczyli ga
binetowi. “

Dymisję B a n  h a n  s a można uważać już 
za pewną; i słychać, ze Herbst ma wstąpić do 
gabinetu, tyiko nie wiadomo, jaką by mu dano 
tekę. Sont. u. Montztg. dodaje do tej wiadomo
ści : „Uważamy ją za nieprawdopodobną; ale 
choćby się ziściła, musielibyśmy ją  uważać za 
pomyślną, bo Herbst, w gabinecie byłby począt
kiem końca gabinetu.11

Ceulraliści s e j m u  pragskiego sam; swoją 
gospodarką są przerażeni. O ar, 1«62 dodatek na 
fundusz krajowy wzrósł o 25 proc,* a w r. 1876 
wzrośnie o 28 proc. Budżet na r. 1876 okazuje 
się o 43.000 zfr. niepomyślniajszym od budżetu 
r. 1875, mimo że wydatki na akademie techni
czne w sumie 200.000 zlr. państwo przyjęło na 
siebie. Niezadowolenie jest powszechne. Nawet 
młodoczesi zaczynają sarkać na centralistów, 
którzy ani jednego ustępstwa w sprawach szkol-
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Nupróżuo domagają się załatwienia petycji, 
względem założenia choć jifdnej czeskiej wyż
szej szkoły realnej w Bernie; napróżno wzy
wają namiestnika, p. Posshigera, aby poparł 
zapi owadz.enie czeski tgo języka wykładowego 
w Trzeb i c.u. Większość sejmowa owszem dala 
ćęntralistom w Prośnicy 20.000 złr. na rozwi
nięcie niemieckiej szkoły realnej. Na wniosek 
Prażaka o założenie sześciu czeskich szkół re
alnych, komisja szkolna odpowiedziała od
mownie.

W sejmie dolno austrjaokim rząd poniósł 
klęskę. Z powodu, że liczbę kbąjowych inspek
torów szkolnych rząd pomnożył o jednego, sejm 
zażądał i uchwalił, aby także liczbę delegatów 
Wydziału krajowego w krajowej Radzie szkol
nej o jednego pomnożono, —  mi.no energicznego 
oporu namiestnika.

W sejmie kruńskim ma być przy rozpra
wach nad sprawozdaniem rocznem Wydziału 
krajowego założonym protest, przeciw germani- 
zowaniu lublańskiej wyższej szkoły realnej. I
w sejmie istryjsknn^(już zamkniętem) walczono i sową i wojskową siłę. 
przeciw germanizacji; ale oprócz wzmianki nie Wilhelma z carem Al

cara do Berlina, wolno się domyślać z przed
wczorajszej depeszy paryzskiej, oraz z kore
spondencji Nowej Pres y i Tiintsa.

Agruce. IJava? donosi z Paryża w d. 6. om.: 
Wczoraj obiegały na giełdzie rozmaite pogło
ski o zewnętrznych stosunkach Francji. A de
pesza berlińska do Nenc Fr. Presse zapewnia, 
że będzie to głównem usiłowaniem podczas 
pobytu caia w Berlinie, przekonać, go, że Niem
cy jak najbardziej ponojowo są usposobione, 
gdy tymczasem Francja, jak tego dowodzą naj
świeższe postępy jej na polu militarnem, wcale 
przeciwne zdradza usposobienie, na co rząd 
pruski patrzy z ubolewaniem. Gdy sobie przy- 
pomniemy owe doniesienia o zakupieniu koni 
do Francji i systematyczne kizyki prasy nie
mieckiej o wojowniczem usposobieniu Francj’ , 
zrozumialszą będzie paryzka korespondencja 
Timesa z d. 6. maja. Mówi ona, że stronnictwo 
wojskowe w Niemczech chce wojny z Francją, 
która otrzjmala za nadto korzystne warunki 
pokojowe, i bardzo prędko odzyskuje swoją finan-

Germania donosi, że hr. Audrassemu czy
niono już z Berlina przedstawienia, o ile ni w ia ł
by być ciężkim i niebezpiecznym d’a Austrji 
spór 7, rządem pruskim, gdyby książę bisknp 
Wrocławski, Forster, znalazł przytułek w swej 
austrjackiej części dyecezji, po zlożeiuu go r u- 
rzędu przez Prusy. W tym samym duchu już 
przed półtora miesiącem pisały Presse i Blatty 
wiedeńskie. Dziś z powodu św.ęta czwartkowe
go mema ieb ; ohaczymy, co jutro powiedzą.

W sprawie wykupna prawa 
propinaeii. 

v .

mamy o tern żadnych szczegółów.
Sejm tyrolski przeszedł nad projektem rzą

dowym o urządzeniu służby sanitarnej w gmi
nach, do porządku dziennego, z powodu, że 
gminy nie byłyby w stania dotyczących kosz
tów ponosić.

Oiekawemi mianowicie pod względem naro
dowościowym, będą rozprawy ąejmu dalmackie- 
go, który w tych dniach będzie otwartym.

Agitacja m a d i a r s k a p r z e c i w  pi  
s mo n i  w i e d e ń s k i m  wcale me ustała: 
owszem w prowincjonalnych dziennikach wę
gierskich toczy się z całym ferworem. W  klu
bie liberalnego stronnictwa Izby posłów, znaj
duje się od 1. bm tylko Wie.utr Ztg., — na 
zapytanie o powód odpowiedziano, że już się 
sejm niezadługo skończy, a zatem szkoda in
ne pisma wiedeńskie prenumerować.. Natu- 
lalum, że to tylko wymówka.

Węgierska Izba posłów przyjęła d. 6. bm. 
budżet, znaczną większością.

nych zrobić nie chcą. Ale i między centralista 
mi objawiają się rozterki.

W sejmie morawskim Czesi napróżno, choć 
z wielkim zapałem walczą w sprawie szkolnej.

J u t r o  p r z y j e ż d ż a  c a r  A l e k s a n 
d e r  d o  B e r l i n a ,  niby w przejeżdzie do 
Ems. W Berlinie zabawi aż do czwartku. Na 
powitanie jego przyjedzie z Włoch pruski na
stępca tronu, który snąć mrjąc jeszcze wiele 
interesów do załatwienia na półwyspie apeniń
skim, tak zdrowotnych jakc też politycznych, 
po odwiedzinach ca’ SKich pojedzie napowrót do 
Włoch. Szczegółowego programu przyjęcia nie
ma jeszcze, a przynajmniej fiie słychać o nim ; 
ula tłumów będą zapewne part-Jy wojskowe i 
iluminacje. Ale natomiast wiele mówią o powo
dach kilkudniowego pobytu cąrskiego w sto
licy państwa niemieckiego i wymieniają nawet 
przedmiot konferencji poufnych, które się odbę
dą między dyplomatami stron obu. Zapewne dla 
ułatwienia onych przybył już do Berlina am
basador moskiewski w Londynie, hr. Szuwa- 
łów. Był on przyjmowany przez cesarza i sam 
jeden zaproszony na obiad. Następnie dwa ra
zy konferował z Bismarkiem: raz w obecności 
p. Oubril, ambasadora moskiewskiego w Ber
linie, drugi raz — sam na san, z kanclerzem. 
Co mogio być przedmiotem tych rozmów, i w 
jakim stosunKu zostawały one z przyjazdem

Na konferencji cesarza 
Aleksandrem chodzić tylko 

będzie o to — czy pokój, czy wojna z Francją. 
Komentując tę korespondencję, redaacja Timesa 
tak od siebie dodaje: „Nie możemy pokojowi
m.ędzynarodowemu lepszej wyświadczyć usługi 
nad tę, że obawy paryzkich polityków stwier
dzamy z całą icii przesadą/1

„Prawda, że Francja odzyskuje swoją siłę 
wojskową z wielką nieroztropnością i pośpie
chem nieroztropnym, ale bynajmniej me pragnie 
wojny. Nie możemy wierzyć, aby znaczna i potę
żna część ludu niemieckiego żywiła tak cyni
czne idee. Musiałyby Niemcy nie. wiedzieć, że 
byłoby to krzyczącem naruszeniem moralności 
międzynarodowej, gdyby złamały pokój, nieda
wno zawarty z Francją. Jeżeliby te pogłoski, 
które tylko dlatego ogłaszamy, aby je zdyskre
dytować, były uzasadnione, to prawdopodobnie 
wypadałoby szukać ich początku w długim 
świerzbiącym języku pruskiego żołdactwa. w 
lekkomyślności prasy berlińskiej, a może także 
w jakiejkolwiek innej, próżnej, przez polityków 
zaniechanej groźbie, które podnoszą dyplomaty
czną wartość obawy,“

Naturainie, ten redakcyjny artykuł Times’a 
napisano tendencyjnie z wysokość: stanowiska 
największego dziennika politycznego wFuropie; 
tendencja widoczna — uśmierzyć obawy wojen
ne. Dla nikogo bowiem nie jest dziś tajemnicą, 
dwuznaczna i niepewna politysa gabinetu ber
lińskiego, szukająca zwichniętego punktu opar
cia to tu, to tam. Tymczasem dla zamaskowa
nia tej trwożnej niepewności z Berline, bałamu
cą publiczność różnemi sposobami. Do jednego 
z tych sposobów Dależy depesza, rozesłana 
przez bióro Hirschn, która tak brzmi Berlin S. 
maja. W  koiacii dobrze pomformuwanycii stwier
dzono jako rzecz autentyczną, że w Ems odbę 
dzie się zjazd trzech cesarzów, W zjeździe we
zmą też udział wszyscy trzej odnośni ministro
wie spraw zagranicznych. Ma to być stwierdze
nie potrójnego przymierza.

Na posiedzeniu Izby niższaj parlamentu an
gielskiego w dnin 4. maja, Irlandczyk 0 ’Cleary 
postawił wniosek, aby uznać k a r l is t ó w  ze 
stronę wojującą; gdy jednak sekretarz Suanu 
Bourke oświadczył, że Anglia niema najmniej
szego interesu w uznaniu karlistów, wmosko 
dawca cofnął swój wniosek.____________________

Pomiędzy znaczną liczbą projektów wy 
kupna prawa propinacji, napotykamy na wszel
kie możebue stopniowania, tak pod w zglę
dem zasad, począwszy od teorji „niech so
bie sam: zapłacą11, która chce odebrać pra
wo, nic za to nie dając, i tylko tej pozwala 
sobie filantropii, że nie odbiera od razu, 
lecz na 26 lat zabór rozkłada, aż do teorji 
p. Cywińskiego, którego wniosek jest naj
świeższy, a który znosząc prawo propinacji
d e  n o ni i u e, utrzymuje je  d e  f a c t o  w in
nej postaci na wieczne czasy — jako też 
pod względem obrobienia, począwszy od po
bieżnie i niesystematycznie rzuconych na pa
pier pomysłów różnych pp. Florkiewiczów, 
Cywińskich Ud. aż do starannie obmyślanych 
i dolwze, wyczerpująco skodyfikowanych u 
staw, jak piojekta przedstawiane przez W y
dział krajowy, lub projekt p. Tyszkowskiego

Z  pomiędzy tych wszystkich projektów 
za podstawę obrad, zdaniem naszem, powi- 
nienby być wzięty ten, który i pod jednym 
i pod drugjm względem zadość czyni wyma
ganiom krytyki, a więc projeht oparty na 
zasadzie spłaty rzeczywistej, utrzymania cza
sowego prawa propinacji dla ułatwiania tej 
spłaty, projekt, który wskazuje łatwy do 
wykone.nia, praktyczny sposób, otrzymania 
dochodu potrzebnego na procent amortyza - 
cyjny, a czerpanego nie z opodatkowania 
jakiejkolwiek warstwy ludności, lecz z po
datku, obciążającego bezpośrednio produkt, 
który jest praw? propinacyjnego przedmio- 
iem; projekt wreszcie, nie naszkicowany po
bieżnie, lecz opracowany szczegółowo, wszech
stronnie i gruntownie.

Warunkom i/m , zdaniem naszem, od
powiada jedynie projekt p. Tyszkowskiego, 
który sejm odesłał do komisji propinacyjnei. 
a który podaliśmy w nr. 90 i 91 naszego 
pisma. Znajdujemy tu wszystko to, cośmy 
noruszyli, lub cobyśmi’ poruszyć chcieli w 
tej kwestji, ujęte w system i pomieszczone 
gdzie należy. Możemy się z tym projektem 
nie zgadzać w szczegółach, możemj się różnić

Notatki lwowskie.
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(Nowe hasło narodow e .  —  J e g o  rodowód . -  
Objad, do k tó r e g o  zas iad ły  c z t e r y  k a te g o r je  biesia- 
duaow. —  L is ta  tychże  b iesiadn ików . —  A llu z ja  
w m ów ce  dz ięku jące j  za  toast, nie przez  wszystkich 
dokładnie  /rozu m ian a .  —  O bjady ,  ja k o  n a jurod za j
niejsza niwa dla p r og ra m ów  n a r o d o w y c h .—  W s p o 
mnienie h istoryczne .  —  Co je s t  d e s  G u t e .  —  P o 
krew ień stw o  n ow ej idei z ideę  H egla .  —  S p o tę g o 
wany p. E ra zm  W olań ski,  sp o tęgow a n y  p. hr. Go 
le jew sk i  i spotęgow any  p. Gniewosz ,  tudz ież  rzecz  
o  Jerem iaszu  , cz terech  działaniach, d w óch  posłach  
ok ra d z ion y ch  z nbrania i dw óch  aeronantach , k tórzy  
zginęli bo  z b y t  w ysok o  się w z b i l i )

Hosannan! hosannah synowi Dawidowemu!
W  narodzie naszym powinna być wielka 

radość, niesłychane zadowolenie, olbrzymi 
J u b e l !

Byliśmy dotąd od przedwczesnego zgonu 
ś, p. Rezolucji bezprogramowi, urodził nam się 
program, byliśmy bez hasła, urodziło nam się 
hasło, byliśmy bez sztandaru —  mamy sztan
dar !

Tyn. programem, tem hasłem, tym sztanda
rem jest maksyma, na której wymyślenie skła
dały się stulecia: „Spotęgujmy naszą działal
ność !u

Nikt nam nie powie, że my przynajmniej, 
n» n»szem notatkowem si anowsk u wierni te
mu hasłu nie jesteśmy. Działalność nasza od 
niedawna się aatuje, a przecież w krótkim 
swym bycie miewała już przerwy dwutygodnio
we. ale teraz, gdy ta chorągiew wywieszoną 
została, natychmiast potęgujemy naszą działal
ność i oto, nim tydzień od poprzednich upły
nął. pojawiają się nowe „notatki lwowskie,11 
przeznaczone wyłącznie na propagandę tego no 
wego hasła, tego programu, na ,,ak najwyższe 
wywyższenie tego nieznanego przedtem nigdy 
sztandaru.

„Spotęgujmy naszą działalność! działal
ność naszą spotęgujmy!14

Ponieważ potomność będzie zapewnie nie
zmiernie ciekawa jakim sposobem przyszliśmy 
tak niespodziewanie do posiadania tej chorągwi 
na której napisano: „in hoc signo tinces11, go
dzi się przeto opowiedzieć jej genezę, więc o- 
pov i damy.

Przyjechał tedy onego czasu d . nadpeł- 
twiańskiego grodu mąż który ongi stał na cze 
le autonomii tegoż grodu, i gdyby był wówczas 
wynalazł tę zasadę, byłby spotęgował swoja 
działalność tak, że ktokolwiek zajmowałby w 
Wiedniu pozycję ministra bez teki, mógłby był 
przejść ze stanowiska odpornego na stanowisko

zaczepne, wszelako mąż ów nie spotęgował 
wówczas swojej działalności do tego stopnia, 
ale sam opuściwszy naczelnictwo autonomii nad- 
pełtwiańskiej, zajął pozycję ministra bez teki, 
ażeby inni przez spotęgowanie swej działalno
ści znaczenie tej pozycji nadali.

Zaledwie gród nadpełtwiański przyjazdem 
tego męża zaszczyconym został, natychmiast 
znaleźli się mężowie, którzy wzięli na siebie 
posłannictwo, uczcić tego męża objadem.

O takich, którzyby chcieli zgotowrać objad 
na tę intencję, za umówioną opłatą po 12 zlr. 
od żołądka, nie było wcale trudno w nadpeł- 
twiańskim grodzie, ale doświadczenie nauczyło, 
że trudniej było o takich, którzyby ten objad 
zjeść chcieli.

Mężowie przecież, którzy urządzili biesia
dę, nie zrazili się tą niechęcią, nie szczędzili za 
biegów swoich, a potu czoła swego i fatygi nóg 
swoich, gwoli wzniosłej idei nie liczyli za nic. 
Byli pewni, że przyjdą ci, którzy będąc nomino
wanymi, jak nominowanym jest minister, nie 
uznają za stosowne odmawiać; byli pewni, źe 
przyjdą dalej tacy, którzy od tego tylko są, 
żeby szli gdzie ich zawołają, byji pewni, że 
przyjdzie duchowieństwo, zawezwane w imię 
chrześciańjskiej zasady, „nieczyń drugiemu co 
tobie nie milo“ , albowiem nikomu nie byłoby 
miło, gdyby ktoś na objad na cześć jego nrzą 
dzony nie przyszedł; byli pewni wreszcie, że 
przyjdą tacy, którzy wszędzie chodzą, gdzie się 
pokazać można i pochwalić, bądź że się 12 złr. 
na jeden objad wydało, bądź że się jeden objad 
z jego ekscelencją zjadło.

I nie zawiedli się mężowie owi rzeczywiś
cie. Znalazło się w nadpełtwiańskim grodzie 74 
takich, którzy Się zapisali, a między tymi było 
około 60 takich, którzy nie poprzestali na za
pisaniu się, lecz przyszli.

Byli to najprzód dwaj arcybiskupi, biskup- 
wicemarszałek i pięciu innych księży , dalej 
rabin, pamiętny z tego , że przy wyborze jego 
ekscelencji na posła, stary zakon główną grał 
rolę. Z osób świeckich, piastujących godność 
poselską z w yboru, znajdował się marszałek 
krajowy, z Wydziału krajowego jeden tylko p- 
Serwatowski, stronnictwo oszczędności guand 
meme w wielkim komplecie w osobach pp. Wo- 
lańskiego, tego, który nie jest uważany za filo
zofa, albowiem zapomniał o mądrej zasadzie 
«i tacuisse8, hr. Golejewskiego i Gniewosza; 
byli dalej zjposłów Dr. Majer, nominowany pre
zydent akademji, Grocholski, b. minister, k tó
rego nieobecność znaczyłaby urazę, że kto inny 
zajął to stanowisko, Dr. Jasiński, prezydent 
miasta, Hausner, hr. Siemieński, Dr. Madeiski, 
Dr. Kabath, Dr. Czajkowski, Szemelowski, Di. 
EYuchtmann. Dr. Zucker, Bogdanowicz, Gierow
ski, Apolinary Jaworski, Podlewski, PólanoW*

ski, hr. Wodzicki, bar Baum, niedoszły mar
szałek krajowy, Wężyk, Horodyski, Chrzanow
ski, Sawczyfiski, Rydzowski, Slonecki i Wołań 
ski, ten drugi, co koniecznie chce zostać hrabią. 
Był komisarz rządowy na sejmie p. Bartmań- 
ski. Z po za koła poselskiego byli pp. August 
Romaszkan, Dr. Kratter, Rozwadowski jun. z 
Żółkiewskiego, Emil Potocki, Adam Bąkowski, 
Józef Ulenieckj, Zima, Dąbrowsk., Adam Komo 
rowski, Henryk Obertyński, Juliusz Dziedu- 
szycki, Dr. Tarntwiecki, Dr. Tustanowski sen., 
Russocki, Reiss, Chiliński — jak widzimy wielu 
z takich, których nazwiska po raz pierwszy 
dopiero w tym wypadku zapisują się w dzie
jach narodu! Czy był kto z dziennikarzy, nie 
podajemy, —  interesowani rnajj, swoje własne 
organa, mogą się zatem dopisać do listy, a po
trzeba tego koniecznie, ażeby uzupełnić rzeczy
wistą liczbę 60, która w sprawozdaniach i te
legramach rosła i olbrzymiała, aż nareszcie w 
dziennikach wiedeńskich wygląda wcale impo
nująco, ho składa się aż z trzech cyfer.

Zaczął się tedy obud i na honorowem 
miejscu zasiadł ten , na którego cześć ucztę 
wydano, ale rozpatrzywszy się po współbiesia
dnikach i policzywszy ich pobieżnie, nie nad
zwyczaj był zadowolony z rezultatu zabiegów, 
jakie w celu uorganizowania tego objadu czy
niono; gdy zatem wzniesiono jego zdrowie, od
powiedział na toast mówką, w której wspo
mniał o zbawiennych skutkach, jakieby pocią
gnęło za sobą spotęgowanie działalności tych, 
którzy coś robić zamierzają. Była do dotkliwa, 
godna rzeczywistego dyplomaty, lubo niezasłu
żona wymówka, skierowana do organizatorów 
objadu, że gdyby byli jeszcze bardziej spotęgo
wali swoją działalność, to ta manifestacja nie 
wypadłaby zapewne tak mizernie. Powiedzie
liśmy „niezasłużone11, bo rzeczywiście organiza
torowie obiadu nodnieśli swą-działalność do jak 
najwyższej możebnej potęgi.

Ale nie wszyscy zrozumieli głębsze i pra
wdziwe znaczenie tej aiuzji, i oto w parę dni 
później pojawił się w jednem z pism nowy pro
gram dla naszego narodu, wprost z mówki jego 
ekscelencji wyjęty, a streszczony w wyrazach- 
„spotęgujmy naszą działalność.11 Są tacy, któ
rzy twierdzą, że medy jeszcze bardziej liezpro- 
gramowy program jako droga do wyjścia z 
bezprogramowości postawiorym nie był, ale to 
są pedanci, namiętni przeciwnicy frazesów, lu- 
dz’ e dziwacznych' wyobrażeń, którzy żądają, 
żeby w każdym programie, w każdem haśle 
kryła się jakaś realna treść. Szczęściem, że 
takich ludzi nie jest zbyt wiele, bo inaczej 
przepadłby natychmiast z kretesem ten program 
który tak pięLnife brzmi: „spotęgujmy naszą
działalność! 11

Co do nas, nie możemj się dosyć nalubo-

wać zestawieniem tych trzech wyrazów i nie 
możemy się powstrzymać od pewnego notory
cznego przypomnienia, które dowodzi, że objady 
na cześć jego ekscelencji dr. Ziemiałkowskiego 
wyćawane, są płoauą niwą, na której zawsze 
jakiś wzniosły program dla narodu się rodzi 
Dwa lata temu wydawano taki objad w Krako
wie w hotelu saskim, i wówczas z ust pewnego 
mówcy wyszedł program: Wozu schweifen in die 
Fernef siehl das Gute liegt so nah’. Mówca, któ
ry stawiał ten program, ukazał objalującemu 
narodowi w dalekiej perspektywie idea* marzeń 
patrjotycznyjŁ. a w bliskiej, ministra bez teki, 
i udowodnił, że minister a uie ideał jest ias 
Gute. Program ten jednak nie wystarczył na 
długo i w niedzielę d. 2. maja r. o. we Lw o
wie w hotelu europejskim potrzeba było posta
rać się o nowy. Mamy zatem. „spotęgowanie 
naszej działalności,*

Rozpatrzmy się cokolwiek bliżej w tym 
nowym programie.

Ma on przeaewszystkiem tę zaletę, że jesł 
dodatni, że aprobuje to, cośmy dotąd robili, i 
w żadnym względzie cofać się nie każe, bo już- 
ciż, gdyby nasza działalność dotychczasowa 
była złą, to z jej spotęgowania mogłoby tylko 
wyniknąć złe jeszcze większe. W tym wzglę
dzie program ten jest pokrewny trochę z jedną 
z wielkich idei nieboszczyka Hegla, tylko ją  w 
czas przeszły przenosi: Alles was wur, war ver- 
nunfdg, i dodaje do niej przestrogę, że aby to 
nadal było vernunftig, koniecznie spotęgowanem 
być musi.

Usłyszało ten program najpierw wielkie 
stronnictw’0 oszczędności quand meme, i ono też 
najpierwej wprowadziło go w wykonanie. Do
tychczas objawiało swą działalność tylko od 
cza.^u do czasu; od niedzieli wmzimy ją spotę- 
waną niezmiernie, gdyż się zaczęła objawiać co
dziennie. W  poniedziałek oszczędzono 700 złr. 
na tem, że Wydział kraiowy uie będzie mógł 
obsadzać posad inżynierów okręgowych techni
kami, którzy się już na niższych posaaach te
chnicznych obznajomili z tokiem czynności, ale, 
jak to nader gruntownie wykazał któryś z po
słów, chociaż dc mylnej doszedł konsekwencji, 
będzie zmuszony i nada7 brać ich prosto ze 
szkoły- We wtorek spotęgowane oszczędności 
togo stronnictwa doprowadziło nas do tego, że 
zyskaliśmy 7.600 złr., ale za to Wydział krajo
wy nie będzie mógł nic zrobić w celu zapobie
żenia. aby 30-milionowegc majątku publicznego 
nie rozkradano i nie trwoniono, ale będzie mógj 
tylko czasem konstatować, jak aotad było, żf 
coś z tego majątku skradziono, albo strwoniono. 
Spotęgowało swoją działalność zbiorową wielkie 
stronnictwo oszczędności, oparte jak na opoce 
na włościanach i święiojurcach. i pewne, że go 
bramy piekielne uie przemogą, spotęgowali ją

także indywidualnie pojedynczy członkowie te
go stronnictwa. Poseł Woiański, ten który nie 
uchodzi za filozofa skutkiem przepomidema pe
wnej mądrej zasady, to już nie jest poseł E 
razm Wolański, ale prorok Je-emiasz, który la 
mentuje na nutę: „wyczerpiemy siłę podatku
jącą. sam p. min.ster zatwierdzając buażet, tak 
nam powiedział.* Spotęgował swoją dziaialność: 
dotąd narzekał, teraz płacze; posunął się o dwa 
działania arytmetyczne naprzód, dotąd do wy
datków na drogi dodawał niebywałe snmy, a od 
liczby mil dróg zbudowanych odejmował dość 
znaczne cyfry, teraz mnoży te wydatki w swej 
wyobraźni, i dzieli je przez liczbę mr, z czego 
mn przerażające wypada ą ibrazy. Spotęgował 
swoją działalność poseł hr. Golejewski, tak, że 
już teraz nikt go uie rozróżni od posia Lasko- 
rza, który wiecznie na jedną nutę śpiewa. Kie
dy jeden lub drugi z tych dwóch posłow usta 
otwo-zy. Izba może Dyć pewną, że usłyszy zna
ną piosenkę: „Moi panowie, dobrze to jest dać 
cy  na to, cy  na to, ale pamiętajcie, że lud w 
góracn biedny, i że nasi chlebodawcy wyjdą na 
sankiulotów, jak tak dłużej robić będziemy.* 0 - 
baj posłowie jednakowo „tną pazura11, gdyby 
przypadkiem nocowali w jednej izbie, i sin u- 
kradziono ubranie, nie wiedzieliby sami naza
jutrz, który z nich jest Laskorzem, a który 
hrabią Golejewskim.

Ale najbardziej spotęgował swoją działal
ność poseł Gniewosz. Nie jest to już poseł Gnie
wosz. lecz orzeł. szyDnjący po podniebnych w> 
żynach. Dotąd chodził po ziemi, kontentując się 
opozycją przeciwko wszystkiemu, co z Wydziału 
krajowego wychodziło, trutynował rachunki, 
sprawdzał cyfry i... w końcu zmuszony był o- 
świadczać, że nic krzyczącego nie znalazł. Te
raz z ramion wystrzeliły mu skrzydła, wziął 
zatem pojęcia autonomii pod te skrzydła, i pta
kiem wyleciawszy pod niebo, wyniósł je w gó 
rę, na takie idealne wyżyny, że gdyby tam po 
został, toby go na ziemi ani odrobiny widać nie 
było. Ludzie podejrzliwi obawiają się, czy j>. 
Gniewosz nie czytał przypadkiem sprawozdań 
p. Tistandier o losie, jakiego doznali w owych 
wyżynach nieszczęśni męczennicy nauki Sivel i 
Croce-Spinelli. i czy nie miał zam;aru krótko 
załatwić się z pojęciem autonomi,;*narażając je 
na ten sam los; my jednak o to nie posądzamy 
p. Gmewosza. Sta! się on orłem jedynie dlate
go, żeby spotęgować swoją działalność w duchu 
nowego narodowego programu, do którego jeśli 
zastosujemy się wszyscy, doczekamy się nieza
wodnie nowej, błogosławionej e-y.

Nie ma bo jak programy narodowe, które 
przychodzą na świat — przy kieliszku!...



tu i ówdzie co do cyfr, jest to rzecz ra
chunku i dyskusji, rzecz która da się zba
dać i poprawić; lepszych jednakże ram, lep
szej podstawy do obrad w szeregu istnieją
cych projektów nie znamy.

llo większa, znajdujemy w tym projek
cie pewną ideę nową, ideę, która go sta
nowczo od innych odróżnia i tak dalece cha
rakteryzuje, że ze zmianą tej idei projekt 
ten przestałby być samyin sobą, a nowa 
myśl w takich zadaniu cli, jest owem ciemnem 
światłem, przy którego blasku dojrzeć m o
żna niekiedy aż do dna kwestji, której zaw
sze te same, chociaż na różny sposób usta
wiane świeczki, zawsze te same pomysły i 
idee nie zdołały dotąd rozświecić.

Poseł Tyszkowski (§. 7. projektu) nie 
bierze za podstawę do oznaczenia kapitału 
wynagrodzenia fasjonowanego czystego do 
chodu, lecz dochód roczny, obliczony według 
ilości wyszynicowanego trunku. Uważaliśmy, 
że nie dla wszystkich jest jasne, jaka jest 
iego dwojga różnica, i jakie jest znaczenie 
tej zasady w projekcie p. Tyszkowskiego; 
czytaliśmy nawet w jędnej korespondencji 
„Czasu" bardzo na pozór zasadną krytykę 
tej myśli opartą na tem, że skoro maxn*um 
obliczyć się mającego wynagrodzenia daje 
obliczenie, dokonane według fasji, którego w 
żadnym razie przekroczyć nie można, to k a ż 
dy będzie usiłował dójść do tego maximum, 
i obliczania dochodu według wyszynku ua 
nic się nie przyda, tylko formalności pow ięk
szy. Zarzut taki dowodzi tylko n iedokła
dnego przeczytania projektu, a mianowicie 
§. *21, który czyni w łaścicieli, przez cały 
czas spłaty, a więc przez lat 2G — 30, odpo
wiedzialnymi za wysokość opłaty od w y
szynku, oznaczonej na tej samej podstawie. 
Ktoby więc nad miarę podnosił ilość swego 
dochodu, ażeby dociągnąć do maximum, nie 
miałby na tem żadnego zysku, a nawet może 
byłby narażonym na stratę.

W projekcie p. Tyszkowskiego nowa 
ta myśl gra ważną rolę, jest ona bowiem 
konsekwentnie przystosowaną do samej spła
ty, a nadto na tej podstawie daje się w ła
ścicielom  wynagrodzenie tylko za to, za co 
słusznie wynagrodzonymi być powinni, a nie 
za to, że niektórzy z nich mogli wyzyskiwać 
bardziej niż słuszność pozwalała, swoje prawo.

W ykażemy to w następnym artykule.

Korespondencje „f«az. ftar.“
W arszaw a d. 4. maja.

Zrobiłem wzmiankę w poprzednim liście o 
trudnościach, jakie rząd moskiewski będzie miał 
do pokonania w nawracaniu na prawosłs wie u- 
nitów, zamieszkałych w Warszawie. Władze 
policyjne i duchowne już rozpoczęły zaczepną 
wojnę z zamożniejszymi mieszkańcami i z oso
bami, zajmującerai urzędowe posady. Urzędni
ków zawezwał do siebie jenerał żandarmerji, 
Orzelski, i oświadczył im wolę rządu. Zamo
żniejsi mieszkańcy zaproszeni zostali do archi- 
reja Joanicyusza, a niektórzy przez świętojur- 
skich popów, Cyhika i Skalskiego do konsysto- 
rza ks. Bazylianów przy nlicy Miodowej W y
mawiali się biedacy jak mogli: to związkami
małżeńskiemi z lacinniczkami, to chrztem dzieci 
wedłng obrządku łacińskiego, że przejście na 
prawosławie zakłóci pożycie domowe... a p. R., 
niegdyś urzędnik magistratu, obecnie właściciel 
domu w Warszawie, nie chciał podpisać adresn 
cara, o przyjęcie unitów na łono szyzmatyckiej 
cerkwi, usprawiedliwiając się tem, że wszelkie 
zbiorowe podpisy są wzbronione przez policję. 
Te jednak i tym podobne wymówki, usprawie
dliwiania się, preteksciki, nie wiele posłnżą na 
obronę wolności sumienia. Rząd despotyczny 
tak postanowił, i wolę swoją przeprowadza 
worew sprawiedliwości, pod pozorem dobra pań
stwa !

Jedyny w Warszawie kościoł unicki ks. Ba- 
zyljanów znpełnie jest opuszczony przez para
fian, którzy widząc na co się zanoś1, kryją się 
jak mogą. Grób Chrystusa w tym kościele n- 
biany był według obrządku szyzmatyckiego, to 
jest, stół pokryty czarnem snknem, a na nim o- 
braz nmęczonego Zbawiciela, złożonego w gro
bie. Rzeźbiony krzyż w tym roku został wy- 
rzneony i damy też nie kwestowały, słowem w 
całym kościele czuć się daje atmosfera moskiew
ska, policja i rządowa reiigia.

O ile niewiele dawano baczenia w czasie 
W ielkiego tygodnia nowego stylu na życie uli
czne warszawskiej publiczności, o tyle znown 
policja surowo przestrzegała porządku przez 
trzy ostatnie dni wielkiego po3tu szyzmatyckie- 
go. Prócz tego że nie było przedstawień tea
tralnych, koncertów i zabaw publicznych, poli
cjanci wzbraniali nawet muzyki fortepianowej 
w prywatnych domach, do tego stopnia, iż mło
de panienki nie mogły się oddawać ćwiczeniu 
gam. Z drugiej znowu strony, demoralizowanie 
pokojówek i kucharek przez stójkowych, prak
tykowało się w czasie postu i świąt tak samo 
jak dawniej Zapewniano mnie, chociaż nważam 
to za bajkę, że Stojkowi policjanci mają ustną in
strukcję od bezpośredniej wyższej władzy, i o- 
bowiązkowu spełniać muszą polecenie balamu 
cenią kucharek i pokojówek, każdy w swoim re
wirze. Tym sposobem, szerząc demoralizacją, 
wtajemniczają się w domowe życie mieszkań
ców Warszawy — bo czyż podobna zachować 
sekret przed swoim wielbicielem!

Licytacja Starej poczty, której tak niespo
dziewanie hr. Krasiński został nabywcą, jest 
unieważnioną i prawdopodobnie, jak to już w 
poprzednich listach wzmiankowałem, przejdzie 
w ręce żydowskie. Pałac tak zwany ministrów, 
pomiędzy bankiem a byłą komisją skarln, obró
cony ma być na koszary, czy też jakąś szkołę 
wojskową, tak samo jak i dawna mennica. 
Przystąpiono już do zwalania domów w okoli
cach cytadeli, od lat sześciu przez umyślnie do 
tego wyznaczoną komisję otaksowanych, o czem 
korespondenci warszawscy w swoim czasie za
wiadamiali waszych czytelników. Budowa fortu 
o kilkaset sążni po za Bielanami nad brzegiem 
W isły ma się również wkiótce rozpocząć. —  
Drzewa w tym punkcie powycinano, miejsce 
oczyszczono i przekopano rowki, mające ozna
czać linie, wedłng których wznosić się będą 
wały i kopać fosy.

Rozliczne krążą pogłoski o liczbie wojska, 
mającego nadciągnąć z cesarstwa do Królestwa. 
Jedni mówią o 500.000 armii, inni znowu ogra

niczają się na jednym korpusie. Ja tylko to 
mogą z pewnością wam donieść, iż robią wiel
kie zakupy siana i słomy, a której to paszy 
brak wielki czuć się dawno daje. W skutek 
tycb zakupów dla wojska cetnar siana podniósł 
się z 10 złotych do 20.; cetnar zaś słomy do 
4 złotych, owies nie wiele w cenie podskoczył, 
korzec sprzedaje się po 4 rubie.

W  połowie maja ma przybyć do Warszawy 
następca tronu wraz z żoną, której podobno 
lekarze polecili klimat warszawski. W  czerwcu 
zaś przybędzie cesarz Aleksander, a jak głuche 
krążą pogłoski, przybędzie razem z cesarzem 
Wilhelmem.

Donosiłem już o wywiezieniu księży kato
lickich z Podlaskiego. Pomiędzy innymi zam
knięto czasowo w ordynanshauzie w Warszawie 
ks. infułata Zegarta, 801etniego starca z Ko- 
dnia. Hr. Kotzebue miał zamiar osiedlić go w 
Królestwie; w tym celu odniósł się do Peters
burga, tymczasem rozkaz nadeszły ztamtąd 
telegrafem, zmienił to postanowienie. Ks. Ze
garta wywieziono do Permy, czy też do Penzy.

Paryż d. 4. maja-
(A ) Z woli założycieli, towarzystwo histo

ryczno-literackie przyjęło dzień 3. maja za ter- 
m.n dorocznych swoich publicznych posiedzeń. 
Przez długie też lata, podczas trwania walki 
emigracyjnych stronnictw, uroczystość 3. maja 
która, jako rocznica ostatniego aktu, ostatnie
go wolnego sejmu w niepodległej rzeczypospo- 
litej, nad wszelkie inne n a r o d o w ą  uroczy
stością być winna, dzięki emigracyjnym wyłą- 
cznościom uważaną była przez tak zwanych 
demokratów za manifestację polityczną emigra- 
cyjnycu monarchistów, upatrujących zbawienie 
narodu w dyplomatycznych stosunkach dyna- 
stji Czartoryskich. Dziś, kiedy demoKratyczne 
zasady tak dalece w krew przeszły, że nawet 
francuscy monarchiści bezwiednie demokracji 
się wysługują — w emigracji też polskiej stron
nicze wyłączności wydają się krzyczącym ana
chronizmem. Nie zdziwiliśmy się przeto zupeł
nie, gdy wskutek zaproszeń,.rozesłanych przez 
towarzystwo — spotkaliśmy na wczorajszem 
zebraniu w bibliotece towarzystwa najwybit
niejsze osobistości Wszelkich możliwych polity
cznych odcieni. —  Styczniowe powstanie na 
sztandarze swoim zapisało zasadę równoupra 
wnienia wyznań, czy tylko religijnych ? — Nie 
sądzę; — czas by już był może po temu aby 
to samo ró wiouprawnienie stosowanem być mo
gło do wyznań politycznych —  abyśmy wyznali, 
że w postępie społeczeństw na każde wyznanie 
przypada pewien dział pracy, bez którego r o- 
z u m n y postęp obejść się nie może —  że od 
każdego wyznania wymagać należy i oczekiwać 
trzeba pewnej barwy promienia, który w oddzia
łaniu. na inne, otaczające go barwy, prawdziwie 
czystem światłem n zpłomienić je może. Niech 
więc stronnictwa niezau iśle od siebie w wła
ściwym sobie kiernnku pracować nie przestają, 
lecz wymagajmy od nich aby w chwilach na 
rodowych wysileń i prac, wymagających wspól
ności, od udziału się nie usuwały. Wczorajsze 
zebranie daje nam bardzo miłą otuchę, że w e- 
migracji te prawdy torują sobie drogę i żt czas 
może niedaleki, kiedy uroczystości narodowe 
jak rocznica 29. listopada i 22. styczuia, równie 
jak wczorajsza 3. maja, ogól emigracyjny kupić i 
gromadzić zaczną.

Posiedzenie otworzył przemową len. Ry- 
strzanowski, który tłumaczył swoje przewodni
czenie nieobecnością prezesa i wice-prezesa to
warzystwa, ks. W ł. Czartoryskiego i Teodoia 
Morawskiego. W rozrzewnieniu, które zmuszało 
go do walczenia z cisnącem się do gardła łka
niem —  sędziwy jenerał uwydatnił nieprzychyl
ne okoliczności, jakie zwłaszcza od Sedanu, na
rodowym pracom emigracji stoją na zawadzie. 
Lecz z powszećunem uznaniem przyjętem było 
zapewnienie, że acz w ciasnem kółku zamknięte, 
towarzystwo pracy swej nie porzuca, równie 
jak odezwa do obecnych, aby z równą wytrwa
łością, każdy w swoim zawodzie, każdy w swo- 
jem kółku, na niwę pracy narodowej znosił 
swoje kłosy. — Mielibyśmy do zarzucenia kon
kluzji przemowy a przynajmniej formie, w ja
kiej ją wypowiedziano: w konkluzji jenerał
zdaje się zbytecznie identyfikować sprawę P ol
ski ze sprawą kościoła.

Takie identyfikowanie przyszłości naszej 
ze sprawą równie ogólnej doniosłości, jaką jest 
sprawa kościoła, a choćby nawet najświętszą — 
wydaje się nam rzeczą niepolityczną. Choćbyś
my przypuścili, że z walki, prowadzonej w Pru- 
siech, ks. Bismark wyjdzie zwycięzko, że W ło
chy ulegając polityce berlińskiej, pozbędą s!ę 
z Rzymu papieża, i że Ojciec iw. szukać bę
dzie przytułku w Ameryce, lub u antropofagów, 
czyliż przeto zwątpić mamy o przyszłości Pol
ski? Sądzę, że interesem polskich ultramonta- 
nów byłoby nie zużywać i nie nadnżywać imie
nia Polski, dla natychmiastowych spraw kościo
ła, choćby z tej przyczyny, iż jako katolicy 
polscy powinni by mieć tę wiarę, że nawet w 
razie pokonania kościoła, odrodzenie Polski da- 
łobjT im środki do bronienia uciśnionych. Po
wiedzieć, iż w razie finis Ecclesiae nastąpi finit 
Poloniae, co jenerał wypowiedział, mówiąc, że 
sprawa Polski jest związaną ze sprawą kościoła, 
jest to w razie zwycięztwa nad papieżem, zabijać 
w katolikach polskich wiarę w przyszłość na
rodu, ztrącać ich przeto na drogi polityki po
zytywnej, czyli pozytywizmu w zastosowaniu do 
życia jednostek, a w następstwie sprowadzić ich 
do zasady ibi patria ubi bene, mniejsza o to, 
czy bene jest pod panowaniem Moskal, lub Pru
saków, byle ci Moskale lnb ci Prusacy zosta
wili nam środki życia dla użycia. Przyszłość 
Polski mnsi być niezawisłą od spraw kościoła, 
bo jest zarówno ogólnej ludzkościowej doniosło
ści, a znaczeniem tem swojem ludzkościowem 
w niczem znaczeniu spraw kościoła nie ustę
puje.

Jeden z członków Rady, p. Chodźkiewicz, 
odczytał następnie opracowanie, poświęcone u 
wydatnjeniu znaczenia konstytneji 3. maja z u- 
względnieniem zewnętrznych i wewnętrznych 
warnnków, w jakich znajdował się nasz naród 
podczas trwania 4-letniego sejmu, poezem do
piero nakreślił w bardzo żywych farbach prze
bieg prac konstytucyjnych, przeprowadzonych 
przez ówczesne stronnictwo narodowe. Przywy
kliśmy dotąd na wi&rę emigracyjnej publicysty
ki, uważać Towarzystwo literacko-historyczne 
za ciało polityczne, za stronnictwo, opierające 
się na konstytucji 3. maja, a przenoszące jej be- 
nefis do dynastji Czartoryskich. Wypracowanie 
p. Chodźkiewicza nie usprawiedliwia tego po
mówienia Towarzystwa o przechowywanie tronu 
i konstytucji 3. maja. P. Chodźkiewicz wyraźnie 
nam powiedział, że nie należy sądzić tej kon
stytucji odnośnie do dzisiejszych potrzeb i dą
żności, ale uważać ją tylko za jedyny uaówczas 
punkt wyjścia do dalszego rozwoju polityczne
go społeczeństwa, zkąd naturalny wniosek, że 
w dzisiejszych okolicznościach znaleziono by już 
może inny, odpowiedniejszy dla przyszłego po

stępu punkt wyjścia. Oklaskami przyjęto za
kończenie mówcy, który w ręce przyszłego wol
nej Polski sejmu składa pieczę o opracowanie 
konstytucji, któraby nawiązała nić łączną z pra
cą ostatniego też sejmu. W oklaskach tych o- 
chotnie widzimy wyznanie, iż kwestje formy 
dziś nas różnić nie powinny, bo to rzecz wol
nego sejmu, nie zaś emigracji.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
P o s ie d z e n ie  z dnia 5. mają  b. r. zaga ił  pre 

zy d en t  p. Jasińsk* o godzin ie  ' / ,  8.
P o  udzieleniu dw u m ies ięcznego  urlopu radnemu 

S zczepanow sk iem u, referent sekc ji  p r a w n icz e j  radny 
dr. Jek ie les ,  przedstaw ia  od ez w ę  prokuratora  pań
stwa , w k tóre j  tenże Żąda przyzw olen ia  R a d y  do 
w y toczen ia  procesu  karn ego  Janow i Ś liw ińskiem u 
za  j e g o  artykuł w  Głosie wolnym, pod napisem 
„ W y b o r c y  miasta L w o w a “ . W  artykule  tym uderza 
Ś liw iński z zu chw ałośc ią  bez gran ic  na Radę m ie j 
ską i poda je  j ą  w publiczną  pogardę. R ad a  p r z y 
zw a la  na w ytoczen ie  procesu.

Następnie na wniosek radnego  ks. Form aniusza  
p r z y sz ła  sp ra w a  bu d ow y  s zk o ły  św. M arcina. Po 
krótk iem  przedstawieniu  ca łego  stanu r z e c z y  ze 
s trony re ferenta , uchwala R a d a  następujące wnioski 
sekcji  5 a w zg lędnie  sek. 3 :

1) R ad a  zatw ierdza  w y p r a c o w a n y  przez  urząd 
b u d o w n ic /y  plan budowy s zk o ły  św. M arcina i u po 
ważnia m ag istrat  , do rozp isania  przeds ięb iorstw a  
budowy, za  pom ocą  pisem nych  o fert  z tym w a r u n 

kiem, ażeby  je s z c z e  w b ieżącym  roku b u d ow a  sta 
nęła pod dachem  , zaś w r. 1 876  została  zupełnie  
w ykoń czon ą  i ju ż  dnia 1. w rześn ia  1 876  do publi- 
czu ego  u żytku  oddauą.

2) Na p ok ryc ie  w ydatków  użytą  ma b y ć  t y m 
czasow o  potrzebna k w ota  z funduszu em erytalnego , 
k tóra  w swoim czas ie  z 6 °/0 fun du szow i temu z w r ó 
coną  będzie.

3 )  K w ota  2 8 .0 0 0  zir . potrzebn a  na budowę 
tej szkoły,  w staw ion a  b y ć  ma clo prelim inarza  na 
rok  1876  ;

4 )  K am ien ie ,  uzyskane p r zy  rozbieran iu  fun d a 
mentów oficyn hotelu angie lsk iego ,  n ży .e  być  mają 
do tej budowy, przez  co  w  w ydatk ach  z a o s z c z ę d z a  
się 2 5 5 2  złr.

5)  Do nadzorow ania  b u d o w y  p r ze zn a cza  się 
kom isję  z 5 członków, a to po d w óch  z sek c ji  3 .  i 
5. a je d n e g o  z s ek c j i  2.

Po załatwieniu tych  n ag łych  spraw  p r z y s t ą 
p iono  do w n iosków  komisji w  spraw ie  o rg a n iza c j i  
m agistratu.

S p ra w oz d a w ca  radny  p. K u lcz y ck i  z u w agi ,  że 
o rg a n iza c ja  U k  w ażnego  czy n n ik a  zarządu miej 
s k ie g o  dotyka żywotnych  interesów miasta i w y m ag a  
około  2 0 0 .0 0 0  złr. nakładu, sądzi,  że  warto  grn n-  
townie r o z e b ra ć  tę sprawę i zastanow ić  się nad tem, 
zkąd się ten m agistrat w zią ł ,  ja k  pow stała  ta w ła 
dza i jak ie  ma spełnić zadanie .  S p raw ozdaw ca  u w a
żał z tego  w zg lęd u  za stosowne, przedstaw ić  R ad ze  
h is to ry cz n y  w yw ód  zarządu gm iny  miasta L w o w a  
od  cza sów  n a jdaw nie jszych ,  aż do chwili  obecn e j .

P rosił  zatem zg rom adzen ie  o c ierp liw ość ,  g a y ż  
dłużej m ówić zam ierza ,  p r zy cz e m  uprzedził  iż  g d y b y  
nie umiał nic  w ięce j  pow ied z ie ć  nadto co  k ron ik a 
rze  pisali , toby się nie ośmielił  nadużywać c ie rp l i 
w ości s za n ow n ych  radnych, ale zna jdu je  się w po 
łożenia w y jątk ow em , posiada bow iem  dokumenta o r y 
g inalne i dane autentyczne ,  stanow iące  w ła śc iw y  
sp ia w d z ia u  doniesień kronik  i dla te g o  może s łużyć 
danemi o ja k ic h  dotąd pu bliczn ie  w iadom ośc i  nie 
było, sądzi zatem , iż nawet dłuższem przem ów ieu iem  
c ierp liw ośc i  szan ow n ego  zgrom adzenia  nie nadużyje .

Ubolewać musimy p r zy  tej sposobności,  iż  tym 
in te io su ją cy m  w yw odem  pudzielić się  dziś  nie m o 
żem y . M iejsce  dla sp raw ozd aw ców  dziennikarskich  
p rzezn a czon e  tuż obok  drzw i  w ch od ow ych  w  kącie  
pod piecem, którędy  przech odzą  c ią g le  panowie ra 
dni i n ietylko sk rzyp ią  butami, ale często  prow adzą  
z sobą głuśue rozm ow y . Jeże li  do teg o  pan sprawo 
z d a w c a  tak c icho r z e c z  p rzedstaw ia  ja k  p, K u l 
c zy ck i  w czor a j ,  to do stoln sp ra w ozd a w ców  docho 
dzą ty lko  jak ieś  n ieartykułow ane głosy .

P o  prawej stronie obok  s iedzenia  sekretarza 
R a d y ,  znajduje  się m iejsce  zupełn ie  wolne , w  któ-  
rym by  bardzo  w ygod n ie  umieścić  się dal stół  dla 
sp ra w ozd a w ców .  W  imienin zatem  szersze j  publi
czn ośc i  lw owskiej,  która się w ie lce  in teresu je  sp ra 
wami miejskiemi, npraszam y p . prezyden ta  o m iej
s ce  odpow iedn ie jsze  dla sp ra w o z d a w có w  dziennikar
skich. B ędzie  to niezawodnie  w interesie sam ejże  
R a d y  miejskiej , g d y ż  spraw ozdania  z posiedzeń 
R a d y  nie b ę d ą , ja k  się to często  dotąd zdarzało ,  
mylnie  do publicznej w iadom ości  podaw ane, z p r z y 
c z y n y  tylko że  sp ra w ozd a w cy  na miejsen dotych- 
czascwero nic n sly szyć  nie mogą.

Gały załam h istorycz n y  w yw ód p. K u l cz y ck ie g o  
podam y osobno.

D la  czego  w e tac ie  nie um ieszczono osobno 
p osady  naczelnika biura s ta tystycznego .

Oto dla tego ,  że msigistrAt w rze c zy w is to ś c i  
takiego biura nie posiada, a utworzenie j e g o  ze 
w zględu  na nasze s tosunki b y ło b y  luksusem.

Jeżeli  nie ma biura to reż i n acze ln ik a  takiego 
biura n ieistn ie jącego być  nie może i z tego  powodu 
pow iększono  w etacie  i lość kom isarzy  k onceptow ych  
o je d n e g o ,  aby zrob ić  m ie jsce  dla d o tych cza sow ego  
naczelnika biura s t a t y s t y c z n e g o , natomiast zm n ie j 
szono  l iczbę  adjnnktów  rach un kow ych  o je d n e g o .

R eterat  dla spraw  s ta ty s ty cz n y ch  ma b y ć p r z y -  
dz ie lony  do prezydjnm.

R a d n y  dr. Z  t? c k e r, za b ie ra ją c  g U s  w d y 
skusji  ogó lne j,  w obawie o los n acze ln ika  binra 
s ta t y s ty cz n e g o  podnosi, że nie w idz i  w  tym k ie 
runku wniosku w y ra źn eg o ,  tj. iż  je d e n  z tych  6ciu  
kom isarzy  konceptowych, p r zezn a czon y  być  ma s p e 
c jalnie  do spraw  s ta t y s ty c z n y c h ; a ty lko  nstnie 
sp raw ozd aw ca  powiada, że  j e d e n  z nich będzie  
m iał takie  przeznaczen ie .

G d y  jed n a k  od kom isarzy  k o n c e p t o w y c h  w y 
m a g a  się egzam inów państw ow ych , a komisars dla 
spraw  statystycznych , w ed łn g  §  6. u staw y s łu ż b o 
w e j  pos iadać  ma ty lko  fac.huwe w iadom ości ,  w ięc  
stać b y  się m ogło  w ed łn g  wniosku komisji,  że  tan -  
że  od referenta spraw  s ta tystycznych  żądanoby  
e g z a m in ó w  państw ow ych , a g u y b y  ich  nie posiadał  
nie dan oby  £ n  posady. S taw ia  zatem radny  Z n c k e r  
w n iosek ,  na u tw orzen ie  osobnej posad y  re ferenta  
spraw  statystycznych  z ran gą  kom isa rza  k on cepto 
w e g o  i z zastrzeżen iem  R a d z ie  m ożnośc i ,  je ż e l i  
nzna to za stosowne, posunięcia  go  o jed en  stop ień  
w y ż e j  tj. do rangi  s ek retarza .  W n io s e k  ten R ada 
p r z y jm u je .

Następnie uchwala R a d a  n astępu jący  e tat nrzę-  
dników i pom ocników gm iny miasta L w o w a :

I. W  s ł u ż b i e  k o n c e p t o w e j :
1 W ic e p re zy d e n t ,  1 s tarszy  radca  magistratu, 

4  ra d c ó w  magistratu, 6 sekretarzy , 5 kom isarzy  
k on cep tow y ch ,  1 re fe ren t  s ta ty s ty cz n y  i 6 koti- 
cyp is tów .

II. W  s ł u ż b i e  k a n c e l a r y j n e j
3 k ierow ników  odd z ia łów  kancelarj' i,  4  kom i

sa rz y  m an ipn lacy jnych  i 91 ofic ja łów.
I I I .  W  s ł n ż b i e  r a c h u n k o w e j  i k a s o w e j :

1 naczelnik  I z b y  obrachun kowej ,  1 rewident 
rachunkow y,  1 kasjer ,  1 likwidator,  5 ad jnnktów  
ra ch u n k ow y ch  i kasow ych , 5 asystentów  r a ch u n 
k ow ych .

U chw alen ie  etatn s lnżby  technicznej  odłożono 
na w niosek  radn egr  Z a c h a r ja s ie w icz a  aż do chwili ,  
g d y  m ow a  będz ie  o w y zn a czen iu  p łacy ,  pon iew aż

radn y  Z a c h a r je w ic z  zam ierza  staw iać n iektó ia  
popraw ki,  a m ianow ic ie  proponu je  zam iast trzech , 
ty lko dw óch  ad jnn któw , a zam iast d w óch  a systen 
tów , trzech  asystentów', je d n a k o w o ż  ż y c z y łb y  sobie  
p od w yższen ia  p ła c y :  inżyn ierom  do 1 4 0 0  zł., ad- 
jn n k tom  do 1 2 0 0  zł., asystentom  zaś do 8 0 0  zł. 
rocznie.

Następnie p r zy ję ła  R ad a  do etatn s iużby  te 
chnicznej 2 e le w ó w  tech n iczn ych  i 10 p rak ty k a n 
tów u rzęd ow ych  ; do etatn polic ji  ogn iow ej,  p o r z ą d 
ku i c zy stoś c i  miasta 1 nacze ln ika  s traży  m i e j 
skiej 1 pożarow ej i 1 o ficjała.

D o etatn po l i c j i  sanitarnej,  p rzy ję ła  R a d a  1 
f izyka m ie jsk ieg o  i zam iast 5 ja k  k om isja  p r o p o 
nowała na w niosek  radnego  dr. Zuckra , poparty 
przez  radn ego  dr. Milereta, 6 le k a rzy  dła dzielnic. 
Dr. M ileret pop iera jąc  w niosek  p. Zuckra , w y ra z i ł  
zd z iw ien ie  sw o je ,  ja k  można było  dotąd n azyw ać  
tak ich  lek a rzy  częśe iow ym i,  skoro oni są ludźmi 
ca łkow itym i.

N a tem  z a k oń czon o  pos iedzen ie  o god z .  ' /210. 
w ieczór .

Posiedzenia sejmowe.
Trzynaste posiedzenie d. 8 . maja.

Początek posiedzenia o godz. 11 min. 35.
Przewodniczący Alfred hr. Potocki, mar 

szałek krajowy, komisarz rządowy p. Bart- 
mański.

Poseł ks. S t ę p e k  stawia wniosek nastę
pujący :

Wysoki sejm raczy uchwalić:
Sejm wzywa c. k. rząd do wyjaśnienia w 

drodze ustawodawstwa ustawy, któraby ustawę 
z dnia 14. czerwca 1868 r. nr. 62 dz. pr. pań
stwa w Galicji zawiesiła, z natomiast obok 
zniesienia patentu z d. 2. grudnia 1803 r. nr. 
680 zb. u. s. rozporządzenia z d. 14. grudnia 
1866, nr. 166 dz. p. p. i §. 485 kodeksu kar
nego zawierała następujące postanowienia.

1) Istniejące dotychczas ograniczenia pra
wne co do umownej stopy procentowej od po
życzek pieniężnych znosi się.

2) Procenta umówione bez pewnej ich mia
ry, jak niemniej procenta prawne z ustawy za 
leżne, wynoszą sześć od sta rocznie.

3) Najwyższe procenta umówione, jakie sąd 
ubezpieczać, przyznawać i drogą egzekucji 
ściągać dozwolić może, wynoszą 12 od sła 
rocznie.

4) Inne postanowienia kodeksu cywilnego, 
powyższym nie przeciwne, co do umów pożycz
ki i kary konwencjóualnej, pozostają nietkn.ęte.

Poseł J ę d r z e j e w i c z  w celu ukrócenia 
pijaństwa, stawia wniosek do ustawy zabraniają
cej szynkarzom dawania trunków pijakom nałogo
wym na kredyt lub zastaw, pod karą za pierw 
szym razem 5, za drugim 15 a za trzecim 20 
złr. i utratą konseasu. Kary wpływać mają do 
kasy gminnej, a fnndusz z nich służyć ma na 
utrzymanie policji miejscowej. Naazór nad szyn- 
karzami wykonywa zwierzchność gminna.

Poseł ks. K a c z a ł a stawia wniosek na
stępujący :

Wysoki sejm zechce postanowić:
W głównej szkole wzorowej we Lwowie, 

tak zwanej gr. kat. ma być stopniowo wpro
wadzony język ruski jako wykładowy dla wszy
stkich przedmiotów z następującym rokiem 
szkolnym.

Poseł Antoniewicz stawia wniosek :
Wysoki sejm raczy uchwalić.
Wzywa się komisję edukacyjną, aby w 

najkrótszym czasie przedłożyła sejmowi do kon
stytucyjnego traktowania projekt ustawy, zmie
niającej uchwałę krajową z d. 22. Czerwca 
1876 r. Nr. 13. Dz. nst. państw, o języku wy
kładowym, ze sprawiedliwszem uwzględnieniem 
potrzeb mieszkańców kraju

Wszystkie te wnioski jako dostatecznie 
poparte, będą traktowane według regulaminn.

W dalszym ciągu wniesiono do sejmu na
stępujące petycje:

1) Żmigród nowy, gmina, o przyjęcie na 
fundusz krajowy zaległych kosztów leczenia w 
kwocie 233 złr. 2) Wydawnictwo kalendarza 
dla nauczycieli o subwencję 1000 złr. na dalsze 
wydawanie tego kalendarza. 3) Towarzystwo 
zaliczkowe W Białej o bezprocentową pożyczkę 
8000 złr. na dłuższy przeciąg czasu. 4) Towa
rzystwo gospodarczo rolnicze w Krakowie, przed
kłada przedstawienie w sprawie uregulowania 
taryf kolejnych, z prośbą przekazania go ko 
misji administiacyjnej do użytkn. 5) Reprezen
tacja miasta Lwowa o zaprowadzenie YYydzia- 
łn lekarskiego. 6) Brzesko, Wydział powiatowy 
o odroczenie budowy gmachu na pomieszczenie 
biór sejm u,i Wydziału krajowego. 7) Jasło, 
Wydział pow. o zarządzenie, ażeby zaległości 
do gminnych kas pożyczkowych w drodze poli
tycznej ściągane były. 8) Sroki gmina, uprasza, 
aby ją  od sądu pow. w Gwożdźcu nie odłączo
no. 9) Mielec, Wyilz. pow. o subwencję na re 
gulację rzeki Breń.

Petycje te odesłano według przedmiotów 
do komisji budżetowej, edukacyjnej, adrainistra 
cvjnej i petycyjnej.

Na wniosek p. hr. G o l e j e w s k i e g o  7 
rozmaitych petycji, przekazanych komisji pety
cyjnej, odstąpniono innym komisjom.

Poseł W ę ż y k  wnosi, aby referat nstawy 
o policji polowej, wypracowany w r. 1869, któ
ry dla braku czasu nie przyszedł pod obrady, 
odesłano do komisji kultnry krajowej, której o 
becnie poruczonym jest ten przedmiot, jako 
materjał mogący się przydać do opracowania 
tej kwestji.

Poseł G r o c h o 1 s k i zwraca uwagę, że 
Izba tylko wtenczas odsyła coś clo komisji, gdy 
żąda od niej sprawozdania, odsyłanie prostego 
materjału nie może być przedmiotem uchwały; 
komisja zresztą albo już wie o tym referacie i 
spożytkowała go, albo też ze wskazó wki p. 
Wężyka skorzysta, chociaż uchwała nie za
padnie.

Poseł W ę ż y k  w skutek tej uwagi cofa 
swój wniosek.

Poseł Józef B a d  en  i jako referent ko 
misji kultury krajowej, dziękuje za zwrócenie 
nwagi na to, że sprawa ta w r. 1869 była trak
towaną w komisji, o czem komisja nie wiedzia
ła, ooecnie zaś nie zaniedba z tego materjału 
skorzystać.

Pierwszy pnnkt porządku dziennego stano
wi wniosek p. Aleksandra Jasińskiego, w przed
miocie ustawy, zezwalającej na pobór dodatku 
konsumcyjnego od wina w wysokości 3 złr. 20 
ct. od hektolitra, gdy na mocy wezorsj uchwa
lonej ogólnej ustawy, oplata wynosiłaby 3 złr, 
18 ct.

Za powód tei zmiany, podaje gmina Lwów 
dogodność w obliczeniach, zdaje nam się wszak
że, że gdyby każda gmina dla dogodności swoich 
rachmistrzów chciała wyjednywać u sejmu u- 
stawy, podwyższające lnb zniżające jakie onła 
ty o centa lnb dwa centy ua hektolitrze, to na
leżałoby dla przeprowadzenia w całym kraju 
tej operacji przeznaczyć ad hoc osobną komisję 
sejmową.

Po uzasadnieniu przez wnioskodawcę u-
cliwalono odesłanie tego przedmiotu do komisji 
administracyjnej.

Z porządku dziennego następuje sprawoz
danie komisji prawniczej w przedmiocie proźby 
notarjusza p. Konstantego Ramulta o ustano
wienie stałych rewidentów dla sędów powiato
wych.

Sprawozdawcą jest p. Wajgart.
P. Konstanty Ramult użala się w swojej 

prośbie na zbyt powolne postąpowanie sądów 
powiatowych w sprawach sądowych, wynikają
ce po części z przeciążenia tych sądów pracą, 
po części z niedostateczności sił do pracy po
trzebnych a po części z niezdolności bądź prze
łożonych sądów samych, bądź ich podwładnych, 
a mniemając, że wyższe sądy nie mają i mieć 
nie mogą wiadomos'ci, które sądy powiatowe są 
przeciążone pracą, którzy sędziowie odznacza
ją się pilnością, którzy są ociężałymi i niedo
łężnymi, jak nie mniej którzy pobłażają nadu
życia podwładnym a nie staw:ają oporu szko
dliwemu pisarstwu pokątnemu — wyraża zda
nie, że nadzór dotychczasowy nad temi sądami 
powiatowymi jest niedostateczny a będzie w ów 
czas dopiero odpowiednim i skutecznym jeżeli 
do tego nadzoru ustanowionymi zostaną stali 
rewidenci sądów powiatowych i to jeden dla 
okręgu wyższego sądu krakzwskiego, dwóch 
zaś dla okręgu wyższego sądu lwowskiego.

Komisja prawnicza ma przeświadczenie, że 
sprawy w sądach, a w szczególności w sądach 
powiatowych, w naszym kra.iu ak dalece by
wają zwlekane, że najczęściej kilka miesięcy u- 
pływa, zanim prosta prośba do sądu wniesiona 
doczeka się załatwienia, lub zanim strony do 
rozprawy sądowej zawezwane zostaną, nie wi
dzi jednak przyczyny tej zwłoki w braku nad
zoru nad sądami, bo nadzór ten jest ustanowio
ny i powierzony co do sądów powiatowych pre
zydentom trybunału I. instancji; komisja pra
wnicza nie widzi przeto potrzeby domagać się 
ustanowienia trzech stałych rewidentów, bo ka
żdy z nich mając przeszło 50 sądów powiato
wych do rewizji, nie mógłby częściej, jak raz 
w roku odbywać rewizję każdego sąuu, i na re
wizję jednego sądu zaledwie kilka dni poświę
cić, co rtiewątpliiUe nie byłoby wystarczającem.

Zwłoka, jakiej doznają sprawy sądowe w 
kraju naszym, ma zupełnie inne przyczyny, a 
jedną z najgłówniejszych jest ta, że do tej 
chwili obowiązuje jeszcze o postępowaniu są- 
dowem wydana w roku 1796 ustawa, która 
jrzed laty  80 mogła odpowiadać ówczesnym sto
sunkom i potrzebom handlowym i przemysłowym, 
tudzież ilości i jakości spraw, teraźniejszych je 
dnak potrzeb nie zaspakaja, i dzisiejszym sto
sunkom już nie odpowiada, bo po wprowadzeniu 
w życie ustroju państwa konstytucyjnego i znie
sieniu stosunku poddańczego, obok dążności do 
podniesienia i rozwoju handlu i przemysłu, na
stępstwem której powstały rozliczne tanki i 
stowarzyszenia, wytworzyły się stosunki od
mienne od dawniejszych, zresztą nstawa ta o- 
parta na zasadzie pismienności postępowania, 
która już sama przez się zbyt wiele czasu za
biera, nie licuje z ową szybkością i ruchliwo
ścią, jaka się obecnie we wszystkicu kiernn- 
kach naszego żyeia społecznego pojawia.

Dalszą niemniej ważną przyozyuą zwłoki 
przy załatwieniu spraw sadowych jest niewąt
pliwie nawał pracy, którą sądy w kraju na
szym są zarzucone, a przy tem niedostateczna 
ilość urzędników, do załatwienia onejże nstano- 
wionycn

Zestawienie dat statystycznych, odnoszą
cych s ię  do sądownictwa, przekonywa, że w 
kiaiu naszym jeden trybunał pierwszej instan
cji przypada na okręg 142 mil kwadratowych 
z ludnością 541.801, a przeciwnie w Czechach 
na okręg 58 mil kw. z ludnvścią 319 129 w 
Górnej Austrji zaś na okręg 54 mil kw. z lu
dnością jedynie 181.894; nie mniej że w Gali
cji na okręg 8.3 mil kw. z ludnością 31.684 
przypada w przecięciu jeden sąd powiatowy 
gdy w Czechach na 4.4 mil kw. z ludnością
24.314, w Szląsku na 3.9 mil kw. z ludnością
21.315, w Styrji na 6.3 mil kw. z ludnością 
17.676, w Salzburgu na 6.5 mil kw. z ludnością 
7.570, a w Górnej Austrji na 5.1 mil kw. z lu
dnością 15.963 jeden sąd powiatowy istnieje. W 
Galicji jeden radca lnb sędzia powiatowy za
łatwia sprawy 19.576 mieszkańców, ajedeu sę
dzia egzaminowany sprawy ludności 14.072 — 
gdy w Amstrji dolnej liczą na 12.063 mieszkań
ców jednego radcę lub sędziego powiatowego 
a na jednego sędziego egzaminowanego 9.005 
mieszkańców, w Salzburgu zaś jednego radcę 
lub sędziego powiatowego na 5.823 a na je 
dnego sędziego egzaminowanego tylko 8.411 
mieszkańców.

Dlatego też komisja prawnicza wnosi:
Wysoki sejm raczy uchwalić.
Wzywa się c. k. rząd by;
1. Wyjednał w drodze ustawodawczej no

wą ustawę o postępowaniu sądowem w spra
wach cywilnych, opaUą na zasadzie jawności i 
postępowania ustnego ;

2. pomnożył bez zwłoki etat urzędników 
przy c. k. sądacn w Galicji i Lodomerji wraz 
z wielkiem księstwem Krakowskiem, tak kon
ceptowych iak i manipulacyjnych —  a oraz i 
sług sądowych.

Wnioski komisji prawniczej zostają bez 
r o z p r a w  j>rzy ję te .

Z porządku dziennego następuje sprawo
zdanie o petycjach. Sprawozdawcą jest poseł 
Firlej.

Petycję gminy Roztoki w pow. Jasielskim, 
aby grunt nad rzeką Jasiółką do tejże gmiay 
należący, zajęty przez Wydzia* Rady powiato
wej na publiczny użytek, na ławę szutrową, zo
stał gminie zwrócony lub wyntgiodzony, od
stąpiono Wydziałowi krajowemu do właściwego 
załatwienia.

Co do petycji gminy Jeziorko w pow. Tar
nobrzeskim. o przepisanie gospodarzy, mieszka
jących w Jeziorku z tabuli gminy Grębów do 
labuli gminy w Jeziorku, komisja wnosi odstą
pienie namiestnictwu —  do właściwego zała
twienia.

P. D r o z d  przemawia za tem, ażeby sta
roście dać polcecenie, aby uczynił zadość ży
czeniu petentów.

M a -  s z a ł e k  oświadcza, że wniosek taki 
jest nieformalny i nie może oyć poddanym pod 
dyskusją, poczem Izba wniosek komisji przyj
muje.

Petycję gminy Wasylkowa w pow. Husia- 
tyńskim, o wypłatę należytości 553 złr. 59 ct. 
za budowę drogi krajowej czortkowsko-ska.skiej, 
odstąpiono namiestnictwu do załatwienia.

Z powodu petycji Wydziału pow. wKolbn- 
szowej o wyjednanie, by urlopnikom na podroż 
pożyczano lub udzielano mundury, p. hr. Goie- 
jewski objaśnia, że wielekroć się zdarzało, iż 
urlopnicy, nie mający ubrania, puszczeni byli w 
złem zaopatrzeniu w podróż w zimie, i wielu 
icfc pomarło; to spowodowało komisję ao posta
wienia wniosku, ażeby tę petycję odstąpiono 
namiestnictwa do właściwego załatwienia.

Wniosek ten przyjęto.
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POLECA MAGAZYN

HENRYKA MULLERA
w e  L w o w i e ,

róg  ulicy H a lick ie j N r. ( i .  
najtańsze, i w największym 

wyborze:
P a r a s o lk i podszyto iedw akno pi 

C, 6.50. 7 i S z ł.
P a r a s o lk i  en ti-ut ias  po 3.50, 4 

R, 6 do 8 zł.
K o k .m ic z k i  niciannu z liiansze a mi 

i b»z. para po 45, 50, 60. 70 do 
90 ct.

Parasole wełniane od 2.50 do 3 z.t- 
jedw al ne po 6, 6.50 7

do 12 zł.
Laski najnowsze sztuka po 50, 60 

80, 1 d o  10 zł.
K ra w a tk i czarne i kolorowe, sztuka 

od 3 '1 c. do 2 zł.
K o łn ie r z y k i  sztuka po 25 c. M an  

sz e ty  para po 4- p 45 i 56 c.
N ajlepsze francuskie, angielski* 

wiedeńskie pi rluinerje z na jsłyn
niejszych fabryk, flakon po 1. 1.8P 
do 2.50, m yd ła  od 10 c. do 1 zł. i 
wszelkie w zakre? wchodzące arty 
ku ły  po najniższych cenaeh.

Laska ve zlecenia z prow incji za 
łatw iam  ja k  najdokładniej od rotną 
pocztą. 2164 8 — 3

H en ry k  M U ller  we Lw ow ie, 
róg ul. H alickiej N r. 6.

świeżo napełniane *-
sprowadźcie b  0 L p  O ś 1*C (l II i o  /c  zdrojowisk ™

i sól m o rsk ą  (do kąpiel)
poleca 2K4 r, i; j*.

hande' K A R O L A  S C H U B U T i lA  we Lwowie ^
u lica  Itrakow słiii Nr. 150 . §

f  ■ I I  I  I Ł  I  Irry tn c ji w gard le i gęb ie  przez paienic tyton iu , zapobiegają  d z i ła i i iu  n ierkurjusza Lekarze zalecają je  szcze-
A Ł A A J A W A a A  golnie,! ka /nodżrejoui, m o w o m , profesorom  i śpiew akom , albowiem  utrzym ują siłę organu głosu i zapooiegaią stru 

dzeniu gardła . -  W Paryżu w aptecey. D e  t h a  n a .  Faubourg St. Denis, 90, yve L w ow ie w aptece p. M ikolascha, w 
Krakowie w aptece p. T r a u c z y ń a k i e g  o pud Koroną, i u w szystkich  znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzym ują 

środki lekarskie zagraniczne. 1833 5 - ?
DETHANA

NAJMODNIEJSZE

Cesar, i król. w yłączn ie uprz.

I
do farbowania 

s i w y c h  w ł o s ó w
wynaleziony przez

A. Maczns kiego
p -rfum erzysty 

wc W IEDNIU,Kiirtuersłrasso 26.
Ten niezrównany śr*dek do farbow o- 

nia w łosów  siwych, na trw ały  kolor 
czarny, lirnnatiiy lub b lo n d , 
niedsja.cy się nawet zm yć, nic został 
dotąd prześcigniony przez żadnego z 
chem ików na świecie. Przoz znakomi 
tości lekarskie badany, i uznany z po
wodu swoich roślinnych składów  jako 
zupełnie nieszkodliw y, odsze./.cgólniony 
został przez Jego Cesarską M ość Fran
ciszka Józefa 1. wyłącznym  przyw ile
jem. J est on jedynym  środkiem do far- 
jow ania w łosów , Który używać może 
szanowna P. T  Publiczność z zupełnym  
spokojem, gdyż takowy z zielonych łu 
pin orzechów sporządzony, nie tyl o. 
ie  nie wywiera najm niejszego w pływ u 
szkodliw ego na w łosy i zdrowie ale sto
krotne próby udow odniły  najśw ietniej
sze skutki, z czego wypływ a, że przy
m ioty  tego  roślinnego środka do farbu- 
wania w łosów  żadnym innym tego ro
dzaju środkiem  zastąpić się nie dadzą 
Ten ekstrakt z orzechów posiada ten 
nieoazacowany przym iot, że po pierwszo 
krotnem użyciu, skoro tylko w iosy o- 
beschną. kolor naturalny się rozw ija, a 
każdy Kto przepis użycia dokładnie prze
czyta i do takow ego się zastosuje, nie 
dośw itdczy ż dnego zawodu w zafarbo 
waniu włosów, wynalazca bowiem  w tym 
w zględzie przyjm uje na się najzupeł
niejszą rękojm ię.

C ena jednej flaszki 3  z ł .
Prawdziwe do n abycia :

w składzie parfumeryj 
M A C Z U S K I E G O ,

we W iedniu. Kartnerstrasse 26.
We L W O W IE  u Marcina Miillera,

„ „  u L . Sedlaka i P rcgolsk iego
„  „ u K. Strzyżew skiego.
„  K R A K O W IE  u Józefa Jabna i W il

helma Fenza,
„  N O W Y M  SĄCZU u W . F ilipka, apt 

pod białym o rlem, w W arszawie u A le i. 
Kocha perfum. 1P85 18 24

< ' / . « i- i i <“ i k o l o i d o w e ,  j e d w i i h n ę  ta l i  - F u  ł o n  «'«5t
po (pim, h od ct. 75, 1.10, 1.60, 1.95, 2.45, 2.95, 3 50, 4.45, 5 /1.

5 .5 0 , 6 dn 1 0  z l .  polecz  S ę kupow ać 2161 6 6

w  B A Z A R Z E

B R E Y M A Y E l lA  i P O Ł U S Z E I E  W  W Z A
we LW O W IE przy placu Mnrjnukim i Kapitulnym, 

tam bowiem znajduje scę n a j w i ę k s z y  w y b ó r  najmodniejszych 
8 * A 1 4 A S O I , K I A  p o  u . i j u i n b . r k . i w a ń e / . y c h  c o n a e l i .

Generalna Agentura
na Galicję i liukowinę 

fra n c u sk ie g o  T o  wariey s i  w a

u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e

iraig ii
w Paryża.

) )

U

E s e n c j a
z Salsa pa ryli Colbert,

Jeden z najdawniejszych i najskutecz
niejszych środków roślinnych , krew czysz
czących, w chorohach z łego przym iotu (sy- 
filitycznycli), zanieczyszczeniu krwi i wyrzu 
tacb na ciele. 1875 1 0 - 24

M etoda użycia w polskim języku .
D ostać m ożna w Paryżu w aptece p. 

Colbert w pasażn C olbert' nr. 7 et 8., we 
L w ow ie w apt. p. K. M ilfla s , ba.

mu honor znwi dotnić St:in>wną Public no;ć, zo czynności swe 
ju ż  rozpoczęła i przyjmuje wszelkie redznj: ubezpieczenia 
jak na przeżyci-, wypadek śmierci, posagów i t. d. pod bardzo 
korzystnemi i dogodnemi dla publiczności warunkami.

T o w arzystw o w sp o m n i one je s t  je d n o  z iiajl>o- 
gatszyelt i uujsolidafniejszyi h towarzy.-tw francuskich, ci szv 
się ogromni m zaufani; ni putdiczności we F ra n c ji, Istnieje  
ono ju ż  od ro k u  1 8 5 8  i od czasu sw ego is tn ie 
n ia  zaw arło  przeszło 15 7  m ilio n ó w  ubezpieczeń.

Zachodzące przy wszystkich rodzajach ubezpieczeń k o m 
b in acje  7, w ylosow an iem  lo te r y ju c m , które się. co  
rocznie odbywa, dają możność ubezpieczającemu się, otrzyma
nia zabezpieczonego kapitału jeszcze przed u p ły w em  
term in u  oznaczonego ta k , że za opł cenieni tylko je 
dnej rocznej składki, m o żn a  w p ierw szy m  zai-az rok u  
ju ż  cały zabezp ieczon y k a p ita ł o trzy m a ć

Generalny agent na Galicję i Bukowinę
N Bernstein.

UWAGA. Osoby na prowin jach zamieszkałe, życzące ob ąć agen
turę zastąpionego przezemniu Towa/ystwą z-chcą.zgło
sić się listownie do bió a mpgo we Lwowie, umicszczo 
nego przy ulicy Kopernika Nr. 10. Referencje lub 
inne rękojmie są koniecznie wymagane. 2296 !--i

~ ..Złotem  nie do zapłacenia^ :____
je s t  ined. w on ie jąca

PO M ADA
z oleju dziegciowego

( T h e e r ó l  - Pomado)
F . M ASON.

T akow a lec /.y  każde zapalenie skóry  na g ło w ie , a t o :  g rzy b y , 
lisza je , łup ież, czerw on ość itp  , zapob iega  w ypadaniu  w łosów  po 3 do 
4 krotnem  natarciu pom adą, I pom aga skórze w sw e j czynności do 
porostu  w łosów . N ajdłu żej w G tygod n ia ch  każdy prze ouać s ic  
m oże o rezn ltacie.

W iele  m ężczyzn  i pań (których  nazw iska m ogą  b y ć  podane) <>- 
trzym ali po u życiu  je d n e g o  słoika p om ady z o le ju  d rzew nego tak 
bu jn y  w los, że używ ane przedtem  peruki ja k o  zbędne przysłali mi 
wraz z listam i dziękczyn nem i w  d ow ód  skuteczności, k tóre  przecho 
wałem  w moim  handlu.

Cena s ło ik a  na p rób ę  1 zl. a. w. Na p row in cjo  za zaliczeniem  
1 zł 20 c. Jedyn ie praw dziw a d o nabycia :
A RIED F rieseur, we Wiedniu, I. Babcnbcrgerstr asse Nr. 1.

NB. T ę pom adę używ a w ielu  lekarzy.
F . M a so n a  iiirzem  n ie  do p rze w y ższo n a  fa r b a  

n a  w ło sy , fa r b u je  siw e_w ło sy  n a  c z a rn o , b ru n a tn o  
a sz c z e g ó ln ie  n a  p ię k n ie  b lo n d . li);8 4— 12

K a r to n  z p rz e p ise m  u życia  3  z ł. w . a .

P o w ró c iw sz y  ł  P a r y ż a
zaopatrzyłem MAGAZYN mój w najnowsze 

i najświeższe towary, a osobliwie

tak czarne jak i różnokolorowe (soie garantie),

które po zadziwiająco
tanich cenach sprzedaję.

Oprócz tego polecam wielki wybór

i l O f ł T S I J K Ó  W ,

SlIK IE Ń , NARZUTEK,

Kapeluszy letnich itp.
do toalety damskiej służący cli artykułów.

Władysław Lewicki,
ulica Halicka.2244 3 - 3
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(Jiayton & Niiiittlewortii
we Lwowie.
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JOHNSTONA k o sia rk i z kutego zelaza, również 
WOODA wiedtńśkiego wyrobu k o sia rk i.

U
WOODA ż n iw ia r k i  z przyrządem do podnoszenia st; lu 

(Aufkippvorrichtung).
SAMUELSONA O iu n iiim  b o y a ! z przyrządem do podno- 

s enia stołu.
JOIINSTONA sławne ż n iw ia r k i  najnowszej konstrukcji.

G ra b ie  z kutego żelaza ze stalowymi zębami z koziołkiem 
lub bez trgoż.

A m e r y k a ń s k ie  g r a b ie  z koziołkiem.
HOWARDA p r z e t r z ą s a c ie  s ia n a .
A p a r a t y  «lo  o s t r z e n ia  noży od żniwiarek według 

pszej konstrukcji, polecają

Clayton & Shuttleworth
najle

ulica Czarneckiego Nr. 4.

c z m — M K om zzm zzm —

W edłu g  ustawy z d. 23. lip n i 1871 (dziennik ustaw państw ow ych N. IG 
marca 1872) odnoszącej się do powszechnego zaprowadzenia m etrycznych m iar i 

i  wag, każdemu polecono, ażeby te nowe m iary i wagi jak  na jrych lej w życie w pro
wadzić a stare wiedeńskie i c łow e wagi i w szystkie inne austrjackie m iary zkasnwar. 

i Nowe m ary i wagi m ogą począwszy od 1. stycznia 1873 wyłącznic "y li
| używane i m ia l jb y  swą m oc ooow iązującą.
! P rzeciw nie stare m iary i wagi m ogą być jedynie krótki czas używam- a po

tem w ed łu g  artyku łu  VI. powyższej ustawy podpadają karze pieniężnej e>d 5 zi. do 
i 100 zl. łub aresztu do 20 dni.

Pom im o to  będą stare m iary i wagi konfiskowane a przeciw posiadaczom  tych e 
wytoczone zostanie postępowanie karne.

Będzie to dla każdego poiądanem  we własnym  interesie zaopatrzy.- się n a j
rychlej, według przepisów w nowe m iary i wagi.

Wielki .skład nowych ocechowanych

Miar i  wag
utrzym uje

L. Bnganyi & Ccmp.
fabrykanci metrycznych miar i wag i liweranci przedmiotów dla lenki 

żelaznych, icc W ie d n iu ,  Singerstrasse X . 1 0 .
Pozw ą.aiuy sobie zw rócić uwagę P. T . kupców w ich w łasnym  interesie na

1 to, ażeby potrzebę swą w miarach i w agicli pokry li w lecie, jak  się to pow.<z->e'........
dzieje, gdyż w zim ie ceny tych prze Im iotów znacznie się podniosą.

Cenniki bezpłatnie. aaV H f  ltl—- ’

Mattliema amerykańskie aparaty
do wyrabiania w ody sodowej 

(Sel bstentwiekier)
dla fabryk, aptekarzy, restauratorów itp.

U! Z najlepszym skutkiem byicają wszechstronnie używane!!! 
!!! Bez siły do pędzenia i nieeksplodujace U!

W e wszelkich w ielkościach m ogące napełn ić od 150 do 20.000 
syfonów  wody sodowej dziennie, są w zapasie.

A m e r y k a ń s k ie  u rz ą d z e n ie  (T rinkhallen) do podaw a
nia wody sodow ej, eleganckie z marmuru dla kawiarń, publicznych  
ogrodów , itp.

S y fo n y  i m a y zy n y  do n a p e łn ia n ia  f la s z e k , w o-
gólo wszystkie częśe: składowe. I lu s t r o w a n e  cenn ik i, b e zp ła tn ie .

Każde żądane objaśnienie udziela fabryka w ody s o d o w e j  
•I- B R IJ C K E R  w e W ie d n iu , K olow ratrin g  N. 4, gdzie  także 
z n a jd u ję  nię n a  sk ła d z ie  a p a ra ty  i będące w ruchu.

Jeneralnym  reprezentantem  dla s t iła g o  lądu 2 86 1— 10
J L M U S  O T E K I I O F F  we W ie d n iu .

Wyciąg z broszury c. k. radcy nadwornego dr. LSsclinera. 9
Pastilles d e  J iiliu

(Bilińskie ciasteczka na trawienie) 
używają się jako wyborny środek przeciw  zgadze, kurczowi żołądka. bł:i- 
daczee i uciążliwemu trawieniu, skrofułom u dzieci i są w atmnii żo 
łądka i kanału odchodow ego dla ludz' prowadzących życie siedzące prawdziwą 

sa c ra  a n co re  d la  c ie rp ią c y c h .
Składy we L w o w i e  u E. M endrochow itz, K arola Sehubutha i Vict.. 

Goldbaum  ; w K r a k o w i e  u J. W entzla, A . H ólzla , apt., St. F ein tucha, .1 
Goldwassera i dr. F. Saw iczew skiego, apt.

W. F. L. Industrie Direction In Bilin (Bóbmen)

RAPORT POCHLEBNY FRANCUZKIEJ AKADEMII MEDYCZNEJ.

Medal słoty nagroda 16600 franków
wyciąg z trzech gatunków chininy.

Potrójny ELIXIR pokrzepiający, posilny i przeciwgorączkowy jest 
najdoskonalszym i najsilniejszym preparatem CHININY p rz y je m n e g o  
<maku, skuteczność jego doświadczoną została w szpitalach pr. eci >' 
ogólnemu marnieniu, brakowi apetytu, upośledzonemu trawieniu, w wieku 
krytycznego przejścia, newralgjach żołądka, wycieńczeniu, trudnemu po
wrotowi do zdrowia, gorączkom i zimnicom, które nie ustąpiły -..r/i-d 
użyciem chininy.

C T IIW A  r/ f f l l l  P°Iączen'u przeciwko nic-
L a R O C I I E  ‘ J A i C l u A A l l I i l K  dokrwistości, błędnicy, w wieku 
krytycznego przejścia, słabościom skrofulicznym etc.

W  Paryżu 22 et 15 ulica D ron ot ; we L W O W I E  w aptece P. M I K O I, 1- 
SC IIA ; w K r a k o w i e  w aptclracli p. Trauczyńskiego i Redyka. 1880 17— 26

Nr. 585. D. R. N.

Prezes Kady Nadzorczej
T d W A K Ź Y S T t t ł  W Z A J E M N Y C H  U B E Z P I E C Z E Ń

w Krakowie,
zawiadamia członków Towarzystwa w ślad §. 84 statutu, że

czternaste. Zpiatoi BillM
zbierze się w dniu 7. czerwca b r.

w sali r e d u t  o w e j  gmachu teatralnego k r a k o w s k i e g o
przedpołudniem o godzinie lOtej.

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące :
A) w dziale ubezpieczeń od ognia:
1. Sprawozdanie Dyrekcji Towarzystwa z czynności jej w czternastym roku 

istnienia Towarzystwa dokonanych.
2. Udzielenie Dyrekcji absolutorjum ze złożonych za ten rok rachunków.
3. Wybory: a) czterech członków Rady Nadzorczej z kadencji Ilej z kolei

w b. r. z grona tejże Rady wystąpionych; tudzież dwóch w 
miejsce ubyłych przez złożenie mandatów, 

b) jednego zastypcy Dyrektora.
B) w dziale ubezpieczeń od gradu:
4. Sprawozdanie P\,ady Nadzorczej i wniosek komisji do zmiany Statutów 

wybranej;
5. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności jej w jedenastym roku w tym dziale 

dokonanych;
6. Orzeczenie co do absolutorjum dla Dyrekcji ze złożonych za ten rok ra

chunków.
C) w dziale ubezpieczeń na życie :
7. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w tym dziale dokonanych. 
Kraków, dnia 1. maja 1875 r.

Alfred Potocki.

2280 — 3
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Wód iMSlnydi
z wszulkioh -źródeł naturalnych

krajowych i zagranicznych
otrzyin 11 j •? i pul mat hamlcl

K a r o l a  B n l ł n b a u n .
Łaskawe zlecenia z prowincji 11- 

skuteczniają siu natychmiast koleją 
lub poczta na cala dalioję.

' 921 1 4 — 12

O O O O O O O O O O f X  łOOOOOOoOOC
q  -*?r P r o m e s y

j o s y  y, r .

na cało

Losy sprslie,
G ł ó w n a  w y g r a n a  z l .  1 * 0 0 0 0 !  

ty lk o  a ul. i s te m p fl

c i ą g n i e n i e  15. ma j a !  ciągnienie

0  ł o w n a  w y s r a n a  z l .  2 0 0 0 0 0 !  
ty lk o  3* k K i s te m p e l

!. czerwca!
W o o lis 1 o r % o s c  ii ii f  1 2 :!1 r’ r>

Mercur, ŵ S f"!n’
xxxxxxxxx:

S w  ic se c

M i l M t l U l i M i l
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bo/, rtęci (morkurjuszu).

•dziczcną ostrość krwi. oczyszcza ciało z /.olei i zopsufcycu humorow, jes„  ..........
icczny w skrofulicznych słabościach, silnych In ilościach w czasie porodu, uporczywych 
liszajach, w rzu tach  syiilitycznych. świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wyuypcr j 
i i  k o b i e t  w wieku krytycznego przejścia, naiirzniieniu gruczołów, chorobach z.irnźli | 
wv.li nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. 18o9 l i -  - e j

Dostać można w Warszawie w składach materjalów aptecznych pp. Gal logo. 
■Spiessa i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Redyka ; 
we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha; w ltrodach w aptekach pp. Kullak i Frau- 
cosz ; w Rzeszowie w aptece p. Schaittor; w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiowicza. 

|w Kijowie w aptece braci Marcińczyk.
I agf f -  śklail głów ny w Paryżu przy ulicy Richer 12, 11 p. Giraudean de St. (!ervats

8 W # IH  H I H l i A I N f i
i„  o tr z y m u j*  <•« ly g o « l» i»
*] Ś w ie ż y  i rti i i s p o r l ,

skiad wód krajowych i zagranicznych

i IIILA UTI SI KA
|  aior» 4 ~ v  L W Ó W ,  R y n e k  ]. 1 5 .

W tgf , p o <1 O w l i i a i l ą ”

I? t

$

I J i n r ł i  |
Towarzystwa kredytowego miejskiego

z o s t a ł y  z d n i o m  1. m a j a  b p .  ( lo  d o m u  
l>. i  n .i  r o g u  p l a c u  M  a  r  j a  o  k  i o  g  o  i u l i c y

W  a  ł  o  w  e j  1. 2 .

T o w a r z y s '  w o ki ud. l n c j - k i e  udziela  c z ł o n k o m  sw oim  | *o -  
ś y e a l i i  . j g m i m a *  i z a l i « - / . k i  i p r z y jm u je

wkładki oszczędności
o « l  I l i i .  jioi-zar szy, p r o ce n t u ją c  je

1*> « 7 o  m  SOlIniowem w y p o w ie d z e n ie m  
„  7  'ilo w  GO „ „  2269 3 - 3

A j e n c j e  T o w a r z y s tw a  kr* d. m ie j .  z o s t a ły  o tw a rte  w B u -  
z a c z i i .  B r z f ż a i i i i c h ,  l l r o t l a r h ,  B o l i n r o d c z n n a e l !  

K l i a r a ż u ,  St*I t a l i i ,  P r m n y ^ l u ,  T i n i o p o l u ,  J a r o -  
sla w ijt . O r o l i o l i y r / . u ,  W i i i l i i ó r n i r  i K o ł o m y i .

Sa\«ł < * s b, S w s t o t *
t o w a w *to.wavo* _ ^ e\i% n S
i  g o L o W  O wD

^  i  W * | f t

^  w ’* " * ! '  n\U‘ C\\>

\  p 0 P r ó b K \  1  ------------------------------------

OBWIESZtMIE.
Niniejszem  podaje się do powszechnej w iadom ości. io  po 2 6 8  raz na nowo r i/p oczyn a ją ca  sio 

loterja pieniężna, przez rząd dozwolona i zagw arantow ana, składa się z S 3 . 5 0 0  l o s O w o r y g i ^ i ^ ł j ^ y ^ j j j  
(N r. 1 — 8 2 .5 0 0 )  i 7. 1 2  5 0 0  w y g r a n y  c l i .  W szystk ie  wygrane wylos wane będą ostatecznie w ciągu 
7 c i ą g n i e ń  i w ynoszą w ogóle sumę 7 milionów 7 7 2 .0 4 0  marek państw, w z lo c ie . Główna wygrana czyni

375,000
'/a nadesłaniem nalor 
os  u 1 7.1. <»*> ct., a

■1 i  e  i u  i  o  o  k i c h  m a r e k  p a ń s t w o w y c h .
D,lisze wygrane są: 250.00(1, 125.000 , 80000, 60000, 5U00U, 40000, i wielo w kwotach 

30 .000 , 20.OÓ0. 15000, 12000, 1O000, 6000, 4 0 0 0  itd. marek państw, w zlocie, 
źytości ua ciągnienie 1. cddzmln za ł o n  o r y g i n a l n y  3  *1 .  3 0  c t . ,  za p ń l  
za ć w l c i ' 4 1 l o s u  8 3  ct. a. w. o d e s z ł o  d o m  b a n k o w y

Isentlial & €0.
,-rr U a  I f l l l l i r f f l l  o r y g i n a l n o  1 o s y '  zamawiającym. Administracja tego banku ma polo- • ’ ’ n a iU U U l gU j eonie, ażeby do załatwionego zamówienia każdego, dołączyła gcdlein pań
stwa opatrzony plan na 7 ciągnień. Zaraz po ciągnieniu odesłaną będzio każdomu uczostnikowi urzędowa 
lista ciągnienia; Iprzez stosunki tego domu ze w s zy s t k io m i m i a s t a m i ,  będą wygrane za oddaniem losu 
z a r a z  w y p ł a c o n e .
W y p l a t a  w y g r a n y c h  j e s t  p a ń s t w o w o  z a g w a r a n t o w a n ą  przez

DEPUTACYĘ FINANSOWĄ
w o ln e g o  m i a s t a  s to łe c z n e g o  H a m b u r g a .  

Odnośnie do powyższego i ze względu na b H s k ł e  c i ą g n i e n i e  upra>7„imy roflektantów, 
ażeby zamówienia gotówką opatrzone uadsalali

d o  20. m a j a  rb. 2283 2 -4

gdyż do togo czasu ry ch le  7/1 la tw iem e u-*kuto.-.z.mć będziemy m ogli. A żeby przy mnogich -zamówieniach um 
knąć nieporozum ień, upraszamy w y r a ź n i e  podać nazwisku i  miejsce zamieszkania.

H a m b u r g  w kwietniu 1 8 7 5 . T s e n t h a l  &  O n ,

: .  t - b : * '  j t l b d b b b b b b ^ ^

Q a l i c y j  s  k i

Zakład kredytowy ziemski w Krakowie
■wydaje

i « r »  1

51/a % na srebro, losowane w 36 lat.
6% » walutę austrjaeką losowane w 36 lat.

o m z  7°/0 Listy (Uużne losowane w 20 łat.
L is t y  te są  n a j w ła ś c iw s z e  d o  l o k o w a n ia  kapitałów, g d y ż :

1. Z a k k d  k r e d y o - v  w m y śl  § .  5 .  s w y c h  s ta tu tów  nie m o ż e  p r o w a d z ić  żad n ych  in tere
sów  b a n k o w y c h  lu b  g ie łd o w y c h , a z a k re s  je g o  d zia ła n ia  O graniczony je s t  
w yłącznie d o  u d zie lan ia  p o ż y c ze k  n a  b ezp ieczeństw ie p n p ila r u e m  o p a rty ch .

2. B e z p ie c z e ń s tw o  to  t u p t a n i e  s tw ie r d z o n e  j e s t  na k a ż d y m  liśc ie  za s ta w n y m  p o d p is e m  c.  k. 
k o m i s a r /a  r z ą d o w e g o ,  o b o k  leg o  m ś  c a ły  k a p it a ł  z a k ł a d o w y  T o w .u v : )s t w a  s łu ż y  ja k o  d a l s z a  ty ch ż e  
l is tów  g w a r a n c j a .

3. S u m a  zn a jd u ją cy ch  się  w  o b ie g u  l is tó w  z a s t a w u r c h  m e  m o ż e  przew y ższa ć  w ie- ;żytełności h i 
p o t e c z n y c h  Z a k ła d u ,  przy k tó r y  h. n a d t o  w  m y ś l  u staw y z d n :a  24. kwietni.!  1 8 7 4  nr. 9 3 ( 1 / .  pr. p. 
zą in ta lm io w iin em  z o sta ło , iż  tak ow e s łu żą  p rzed ew szy stk iem  ja k o  k a u c ja  
na zabezp ieczen ie  listów  za sta w n y c h  w o b ie g  w y p u szczo n y ch .

L isty  za sta w n e  i d łu ż n e  G a l ie ,  z a k ła d u  k r e d y t ,  z ie m s k ie g o  są  d o  n a b y c ia  p o  k u rs ie  d z ięn n y ia :  
w K r a k o w ie : w G a l i c y j s k i m  z a k ła d z ie  k r e d y t o w y m  z ie m sk im ,  w  b ank u  galie .  d la  liam llu 

i p r -e m y -d u ,
we L w o w ie :  w G a l i c y j s k i m  B a n k u  k r e d y to w y m  , 

w T a r n o w ie : w  filii  G a l i c y j s k i e g o  za k ła d u  k r e d y t o w e g o  z i e m s k ie g o ,  1954 2 ?
w W a r s z a w ie : w B a n k u  h a n d lo w y m ,
w W ie d n iu : w L o m b a r d -  u nd  E s c o m p t e - B a n k ,  K & rtner-Strassu  1 0 ,  
v B e rlin ie  w N o i d d e u (c c b i j  G r u n d c r e d i t  B a n k ,  
w O ło m u ń c u : A . C . L e d e r e r ,  
w B e r n ie : w k a n to rz e  L a u r .  H e r b e r ,  
w U ra e n : k a ntor  C. P r u ck ra t  y e r  &  C o m p .  
w B o ż e n : k a n to r  D . L e h m a n ,

Z a p a d łe  k u p o n y  wypłacają się także we wszystkich powyżej w y m ie n io n y c h  in s ty tu c ja ch .

I ł

^ p p p p p p p p p p p c

Z a p r o s z e n i a

- do wzięcia udziału

w  g r u p a c h  t o w a r z y s k i c h

n a

3°/0 po 4 0 0  frank, otomańskie obli
g a c j e  kolei żelaznych.

Z g ł o s z e n i a

przyjmują się od dziś począwszy.

G r a  to w a r z y s tw a  r o z p o c z y n a  sic

z najbliższem ciągnieniem

1. czerwca.
R o c z n i e  ( i  c i ą g n i e ń

z głownemi wygranemi 600000 i 30000C fr. 

mniejsze wygram 60000, 2000C 6000 fr it.p.

Najmniejsza wygrana 400 frank, 
równa 175 zl. w. a.

Procenta roczne 12 fraii. wzlocie.
P ł a t n e  1 .  k w i e t n i a  i 1. p a ź d z i e r n i k a .

W  A 8 ! I N K  1.
1. Urządzam dwie grupy i przyjmuję preimtu-jo:

» )  n a  5 0 0  s z t u k .  | h )  n a  I O O  s z t u k .
2. Każda wygrana, kl.óia pr/ypailiiie ui jcJou lub więcej losów znajdują-ych się w grupio pod

czas L-2 ciągnień, podczas których wpłaty następują, będzie, skoro termin do wypluty zapa
dnio, po odciągnięciu ceny losu uzupohiającogo grupę, gotówką wypłacona.

3. Każdy kwil udziałowy opafrz ny jest 4  k u p o n a m i  po  4  f r a n k ,  i będzie po splaconui s z ó s te j ,  
d w u n a s t e j ,  o ś m n a s te j  i d w u d z ie s te j  c z w a r te j  raty, skoio tylko termin zapłaty zapadnie, 
za ściągnięciom logoż w mojej kasie po 0’ f r a n k ,  to z ło c ie  wypłacany, odsy ającym kup my 
procent, odesłany będzie we frankach lub banknotach.

W y n o s z ą  te d y  p r o c e n ta  z a  k a ż d y  k w i t  u d z i a ł o w y  p o d c z a s  w p ł a t  
21  friiiiiiótr n  z lo c ie  lul> o k o ło  i l  z l .

4. Po rozwiązaniu grupy otrzyma każdy uczestnik za każdy kwit udziałowy, który w grupie po
siada, jeden los oryginalny.

5. C en si  j e d n e g o  k w i t u  u d z i a ł o w e g o  w y n o s i  7,8 z ł .  w .  a . ,  n a  k tó r y  p r z y  z a m ó w ie n iu  
s k ła d a  sit; 3  z l  reszto; z a ś  w  25  m ie s ię c z n y c h  r a ta c h  po  3  z ł .  u i s z c z a ć  n a tę ż y .  Z a m ó  ■ 
w ie n ie  m o ż e  n a s t ą p i ć  l i s to w n ie  lu b  p r z e k a z e m  p o c z to w y m .

Ponieważ obfc.ua cena g o tó w k i  za lus turecki wynosi 57 zl. a prócz togo powyżej wy
kazane procenta się pobierają w kwocie 11 zl. (wyn si to razem 6 8  zł.), okazuje się zwyżka 
w zapłacie 10 zl., za którą kapujący zamiast gotówki od razu w ciągu 25 miesięcy spłaca a 
prócz tego podczas 12 ciągnień daremnie m  wszystkie losy grywa, pomimo, że promesa po- 
jedyńczego losu i.a jedno ciągn;eoio kosztuje 1 zł. 50 c.

6. Po nadejściu zameldowania., w którnn wyrazić ualeiy, czyli zamawiający życzy sobie jeden 
udział w 500 lub 100 Imsacli, utrzyma kupujący kwit udziałowy, na którym spisane są ini- 
mora 500  lub 100 losów i równocześnie 25 frankowanych przekazów pocztowych na nadsy
łania miesięcznych rat, przyczom dalszy trud i wydatek pienięż ny kupujący robie Ofzc?ęd73. 
Dla Węgier wysyłam węgierskie przekazy.

Listy ciągnienia przesyłam franco.
X  1 - o w y ż s z e g o  w y p ł y w a j ą  t e  k o r z y ś c i :

Ż e  kupujący jeden kwit udziałowy u:e tylko podczas 12 ciąguiou bezpłatnie grywa, gdy
promesa na jeden los ciągnienia 1 zl. 50  e. kosztuje, lecz grupa pudtug swego wyboru na 100 
lub 500 zl. w 12 ciągu,eniacli. Że nabywa sobie los, który nietylko roczuio w 6 ciągnieniach 
grywa z wielkiemi wyg anomi, lecz że najmniejsza wygrana wynosi 400 fruuków w zlocie czyli 
około 175 zl. a. w.

Ż e  ten 1 s pró.z szans otizymaiia wielkiej wygranej lub inijtni.iojs/ej przynosi mu zysk 
w kwocie 100 7.1. przynosi dalej r. c/uio 12 frank, w zipcie procentów, co przy zakupnio li su 
za 7 8 / 1 .  | owny procent , zyni 6 '/j'7o«

z i i c M u :
na c. k. giełdę ] vzyjimija się i załatwiają się pod naj i niarkowań-iz c-ini warunkami, a na każde żądai e 
zapytanie nastajd bezzwłoczna odpowiedź.

Z A L I C Z K I  
nn papiery państw ow e lub na inno papiery w artośco iw e. na losy krajowe i zagraniczne udzielam i 
splata wcdlng upodobania może nastąpić naraz lab w częściach; przy wszystkich papierach z prawem 
losowania, przypaść mogąc; wygrana pidczas trwania spłat przypada właścicielowi.

K s k o n t o w a n i e  i  w y k i  p n o  opr.ą 5 .  c
kuponów wszelkich zagranicznych papiuów państwowych, kolejowych, pryoiytetów i losów

F E R D l N l N D  F .  L E I T N E R  f Ś Ć L , "

OGŁOSZENIE.
ilyrekcya lowarz^twa wzajem, ubezpieczeń

w  K r a k o w i e
podaje do powszechnej wiadomości w myśl paragT. II. statutu ^radowego

w ykaz n ajw yższych  cen
po jakich w Galicji, w W. Ks. Krakowskiem, w Ks. Bukowdiiskiem i na Szląsku, w po- 
j(‘dyncżych powiatach wszelki * rodzaje ziemiopłodów do ubezpieczenia od gTćldo-

bicia w r 1875 przyjmowane będą
B i a ł a ,  K< 1 buszów  a . P i l / n o , B i o r c z a ,  K r o s n o ,  R u d k i , Roliuradczany, Kamionka st., Stanisławów,

< B o c h n i a ,  K r a k ó w ,  R o  c z y c e , PP 15 ZOZÓW, L i s k i ) ,  S a m b o r , o Do nrn a, łv t  m y j a , T a r n o p  I,

B r z e s k o ,  L im an ow a . T a rn ów . Ci s /a n ó w  , L n ó w ,  S a n o k . _ B o r s z c /o w ,  K o s s ó w ,  T łu m a c z ,

C h r z a n ó w ,  Myślenic e. T / r n o b  zetr. W' D ii i na, Łiińcu*. Star • Miiis to w D io d y ,  JNanworna 1 rcm b.iw l ’ i
-k- D ą b r o w a ,  M ie le c . W a d o w i c e . st D r o h o  y c z  , M ośc i  k a .  Stryj X B rz eza ny ,  Podli jc< , Z a l - s z c z y k ,

G o r l i c e .  N o w y  Sa rz W  Hi c z k a , te G r ó d e k  , Przem Al . Turi ca , t- Ducziicz ,  P r z e m y ś l a n y , Z b a i a ż ,
z G r y b ó w ,  N o w y  1 

J a s io ,  N is k o
a r g  Z v w cc, e J m o s la w ,  Raw; 7, ; 1 i c i v . © C / o r t k o w ,  Roli ty n .  Z im  z UW,

Hzląsk, J a w o r ó r ; ,  R zeszot v, Źytiac ów, iLnrooenka, Skałat ,  i K s .  B u h w iń sk ie .
- F~ -- Jiasia.tyn, Sn iatyn , b a l u  z, Si kal,
'X

G a t u n e k  z b o ż a "W aga
P „ cenie

G a tu nek  zboża W a g a
Po cen ie

G a tu n e k  zb  za W a g a
P o  ceu ip

zł.f ct . Z'.[ RL 7ł.j ct .
i Z y t o  o z im e  . . . 

j a r e  . . . .
IGO fnt. G 5 0 Z y t o  o z im e  . . . . IGO fnt.

(i! — Z y t o  oz im e  . . . . 1*00 fnt. 5 2 5
2 IGO „ G 5 0 j a r e ............................ 16 0  „ G' — , j i r e  . • . . . IGO „ 5 25
3 P sz en ica  o z im in a 17 0  „ 9 ----- P sz en ica  oz im a  . . . 1 7 0  „ 8 __ P s z e n n a  o z im a  . . . 170  , 7 5 0
4 j ' 1'* • • 1 7 0  „ 8 2 5 ja r a  . . . . 170 „ 2 5 „  ja ra  . . . . 170  „ 7
r* Ję czm ie ń  . . . . 14 0  „ 6 — Jęczm ii  n ............................ 140 „ b 1 - - J ę c z m i e ń ............................ 140  „ 4 5 0
fi O r k i s z ............................ 140  „ 7 — O rkisz  . . . . . . 14 0  „ i) 5 0 O rk isz  . . . . . 10 ' 5
7 O w i e s ............................ 100  „ 4 — O w i e s ............................ 100 „ 3 5 0 O w i e s ................................... 140  „ 3 25
» l lrc i :z i  a . . . . 140  , 5 5 0 II ci z k a ............................ 140 „ 5 5 0 H r e c z k a  ............................ 170 » 5
9 K u k u r u d z n  . . . 17 0  „ 7 2 5 K u k u r u d z *  ............................ 170  , 6 — K u k u r n d z i  . . . . 180 „ 5 5 0

10 P roso  ............................ 1 8 0  „ G 5 0 P o s o ................................... 1 8 0  „ •r>; 5 0 P r o so  ................................... 1 8 0  n 5
11 G r o c h ............................ 1 8 0  „ 8 5 0 G r o c h  . . . . . . 180 7 2 5 G r o c h ........................... ...... 180  „ i
12 B ó b ................................... 1 8 0  „ 7 — B ó b  . . . . . .  . 1 8 0  „ 7; — B ó b .......................................... 1 80  „ 6
13 F a so la  . . . . . 1 8 0  „ 9 2 5 F aso la  . . . . 1 8 0  „ « — F a s o l a ................................... 180 „ 7 5 0
14 S o c z e w ic z a  . . . 1 8 0  „ 8 .— S o c z e w ic a  , 180 „ 1 2 5 S o c z e w i c a ............................ 1 8 0  „ (i
15 W y k a ............................ 1 80  „ 7 — W y ł a ................................... 1 8 0  „ li 50 W y k a .................. 18 0  „ 5 5 0
IG K on ica  c  crw . 180  „ 4 5 — K o n ic z  r/ .erw. 180 „ 43 — K o n i c z  c z e r w o n y 180 „ 4 3 __ _
17 b ia ły  . . . 1 70  , 5 2 — „ b ia ły  . . . .

] l °  ” 50, — b ia ły  . . . . 170  „ 5 0 _
18 R z e p a k  z m o w y  . . 150  , 10 — R ze p a k  z im o w y  . . 5 °  „ 9 5 0 R z e p a k  z m o * y  . . . 150 „ 9 ---
19 le tn i  . . . 15 0  „ 8 5 0 „ letni . . . 1 50 8 5 0 „  letni . . . . 15 0  „ 7 5 0
20 L n ia n k a  . . . . 1 5 0  „ 8 — L n ia n k a  . . 150  ,. 7 5 0 L u i - t i i K a ............................ 1 5 0  , 7 __
21 K o n o p ie  . . . . 100 „ I G — K o n o p i e ............................ 100 13 — K o n o p i e ............................ 10 0  n 10 ----
22 N a s ie n ie  k o n o p n e  . 120  .. 7 5 0 N a s ien ie  k o n o p n e 120  , G 5 0 Nasi nie k o n o p n e  . . 1 2 0  „ 5 5 0
23 L e n ................................... 1 0 0  „ 18 — L e n  . . . . 1 0 0  „ IG — L e n ..................................., 100 n IG _
24 N as ien ie  ln iane  . . 15 0  „ 11 — N asien ie  ln iane 1 50 10 25 N as ien ie  ln iane . . . I dO „ 8 50
25 C h m ie l  . . . . . 1 0 0  „ 8 0 — C h m ie l  . . . . 10 0  „ 80' — Chm iel 1 0 0  n 8 0 _
26 M a k ................................... 1 0 0  , 15 — M a k .......................................... 10 0  „ 15 — M a k  ................................... 100 „ 15 _
27 K m in e k  . . . . 1 0 0  n 14 — K m i n e k ................................... 1 0 0  ., 14 — K m in e k  . . . . . . 1 0 0  B 14 _
28 A n y ż  r o s y jsk i  . . 1 0 0  „ 2 0 — A n y ż  m s y js k i  . . . - 1 0 0  „ 18 — A n y ż  rosy jsk i . . . . 1 0 0  r 16 __
29 p la s k i  . ■ • 10 0  „ 17 — „ p ła s k i  . . . . 1 0 0  „ 15 — ,, p ła sk i  . . . . 1 0 0  „ 15 _
3 0 K a rto f le  . . . . k o rz e c 2 — K a r t  f l e ............................. k o r z e c 1 5 0 K a r t o f l e ............................. korzec, 1 2 5

i

Ceny ziemiopłodów 
przekraczają, będą w danym 
ceny targowe.

H. Wodzicki.

do ubezpieczenia 
razie podstawą

podane o ile takowe powyższych cen nie 
do obliczenia szkody bez wzglądu na

H. Komar. H. Kicszkowski. 2240 3 - 3

Wjdawca, w łaściciel i odpowieclzalny redaktor Jan Dobrzański. Z diukami aGazety Narodowej* J. Dobrońskiego i K. Groinana. Zarządca A. Skerl,


